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Demagogia i rzeczywistości
P. Trąmpczyński oświadczył na 

jednem z posiedzeń sejmowej ko
misji budżet., że jego stronnictwo, 
endecja — uznaje potrzebę popra
wy bytu pracowników państwo
wych, lecz uważa, że podwyżkę 
uposażeń poprzedzić musi poważne 
zmniejszenie liczby urzędników. 
P. Trąmpczyński jednak nie zadał 
sobie nawet trudu dowodzenia, że 
liczba, funkcjonarjuszy państwo
wych jest istotnie zbyt wielka i że 
redukcja jest możliwa.

Inaczej postąpił p. wicepremjer 
Bartel. Stwierdzając w Sejmie, że 
dalsza redukcja funkcjonarjuszy 
państwowych jest albo wogóle nie
możliwa, albo uzależniona od 
usprawnienia organizacji pracy, 
co wymaga czasu, przytoczył na 
dowód, że tak jest, długi szereg 
cyfr. Wynika z nich, że ze wzglę
du na interes obywateli i państwa 
dalsze zmniejszenie liczby sędziów 
i nauczycieli, pracowników mono
poli, kolei i poczt — jest niemożli
we, zaś liczba urzędników admini
stracyjnych już została zmniejszo
na w roku ubiegłym o niemal 
3 proc., liczba funkcjonarjuszów 
państwowych — o 6 i pół procent.

Zatem nieprawdą jest, jakoby 
Rząd nie dbał o oszczędności w tej 
dziedzinie. Owszem, dba o to bar
dzo; lecz nie może przecież pójść 
za hasłami taniej demagogji par
tyjnej i zdezorganizować aparat 
urzędniczy, bez którego państwo 
nie może istnieć. Nic łatwiejszego, 
jak skreślić w dziale uposażeń bud
żetu państwa pewną sumę i zwol
nić nawet wielką liczbę pracowni
ków państwowych. Lecz wtedy nie
wątpliwie właśnie te stronnictwa, 
które najkrzykliwiej domagają się 
redukcji, podniosłyby głos w obro
nie obywateli, zmuszonych czekać 
miesiącami na załatwienie ich 
spraw — iw obronie zarówno zre
dukowanych jak i pozostałych a 
przeciążonych pracą urzędników. 
Bo demagogom nikt i nigdy nie do
godzi.

Jeżeli od kogo, to od posłów 
chyba domagać się można poważ
nego traktowania spraw wielkiej 
wagi. A taką jest kwestja urzędni
cza. Ludzie, którzy wmawiają w 
społeczeństwo nieprawdę i sieją 
nieufność i niechęć do pracowni
ków państwowych, wyrządzają 
ciężką krzywdę i państwu i urzęd
nikom i społeczeństwu.

J. G.

Kto za* a Kto przeciw.
Obrady Sejmu nad budżetem.

„JedynKa“, Piast, Chadecja i N. P. R- oświadczają się za budżetem. — Rozsądny głos posła 
ukraińskiego. — Dwaj komisarze policji ukarani za pomyłkę.

Warszawa, 30. 5. (Pat.) W dniu 
dzisiejszym, o godz. 11 przed poi., 
rozpoczęło się posiedzenie Sejmu. 
W dalszej rozprawie budżetowej 
pierwszy zabrał głos pos. Rybarski 
(Z.L.N.), który omawiał niekótre 
pozycje budżetu, domagając się np. 
przeznaczenia na. ogólne wydatki 
50 mil jonów zysków z koleji, prze
znaczonych na inwestycje, które, 
zdaniem mówcy, należy poczynić z 
pożyczki amerykańskiej. Dalej 
mówca wypowiada się za powięk
szeniem dochodów z ceł. W końcu 
mówca oświadcza, że choć klub je
go nie odpowiada za obecny rząd, 
to nie może nie widzieć mnożących 
sie trudności i niebezpieczeństwa, 
uważa za konieczne skończyć z tym 
przejściowym stanem fermentu i 
nie poprzestając na krytyce, przed
stawia pozytywne wnioski. Takie 
też stanowisko zajmie wobec bud
żetu. Następnie przemawiał poseł 
Chądzyński (N.P.R.), który w koń
cowym przemówieniu oświadcza, 
że klub uznaje konieczność uchwa
lenia budżetu, gdyż nowego kon
fliktu nie pragnie i do całej usta
wy ustosunkuje się w sposób rze
czowy. Następnie pos. Neumann

Dalszy ciąg rokowań polsko-niemieckich 
z zakresu ubezpieczeń społecznych.

Warszawa, 30. 5. (PAT.) Dnia 30 ma
ja przybyła do Warszawy delegacja 
niemiecka do rokowań polsko-niemiec
kich z zakresu ubezpieczeń społecz- 
nych, złożona z 8 osób pod przewod
nictwem dyrektora ministerialnego 
min. pracy Rzeszy Griesera. Po pa
rafowaniu w Berlinie w dniu 25 maja 
br, polsko-niemieckiej umowy o ubez
pieczeniach społecznych wznowione zo
stały w dniu dzisiejszym w minister

Echa uroczystości na cześć Paderewskiego*
Nowy Jork, 30. 5. (PAT.) Wszystkie 

pisma nowojorskie poświęcają arty
kuły redakcyjne bankietowi, jaki zo
stał wydany przez fundację kościusz
kowską na cześć Paderewskiego. „Eve
ning World“ m. in. pisze co następu
je: „Podczas obiadu, wydanego na 
cześć Paderewskiego, najbardziej zna- 
miennem było to, co polski pianista i 
pair jota powiedział o wiecznej 

(kl. niem.) uskarżał się, że pokłada
ne w obecnym rządzie nadzieje za
wiodły, gdyż rząd nie ma jakoby 
odwagi do przeciwstawienia się na
cjonalizmowi. W konsekwencji te
go postępowania klub mówcy .gło
sować będzie przeciw budżetowi. 
Po tern przemówieniu przewodni
czący zarządził przerwę w obra
dach do godz. 3.30 po południu.

Na popoludniowem posiedzeniu 
Sejmu w dalszym ciągu dyskusji 
budżetowej pos. Dąbski (Str. Chi.) 
zarzuca, że reformy rolnej nie 
pchnięto naprzód, domaga się prze- 
dewszystkiem rozparcelowania 
gruntów na Pomorzu i Górnym Ślą
sku tam, gdzie są. wielkie latyfim- 
dja, gdzie jest grunt, gdzie jest ko
rytarz, którego trzeba bronić. Da
lej mówca omawia, sprawę podatku 
majątkowego. Mówca wyraża 
przekonanie, że dojrzewa już zbli
żenie się stronnictw chłopskich do 
siebie, co stanowiłoby pierwszą 
prawdziwą sanację. Drugim obja
wem tej sanacji byłoby zbliżenie 
się do zjednoczenia lewicy chłop
skiej i lewicy robotniczej, co stwa
rza nowy ośrodek atrakcji sejmo
wej. Po przemówieniu posła. Dąb-

stwie P. i O. Sp. rokowania w spra
wie rozrachunku majątkowego z tytu
łu podziału między Polskę i Niemcy 
dawnej „Obeschlessische Knapp
schaftsverein“ instytucji górniczej 
ubezpieczeń społecznych, na której 
miejsce weszła obecnie Spółka Bracka 
w Tarnowskich Górach. Delegacji pol
skiej przewodniczył dr. Horowitz, kie
rownik departamentu ubezpieczeń spo
łecznych min. P. i O. Społ.

wdzięczności Polski dla Wilsona. Na
ród polski niemal jednogłośnie uznał 
go jako swego dobroczyńcę i jako ojca 
Niepodległości Polski. Wielu z nas 
zapomniało o mowie, którą prezydent 
wpowiedział przed Senatem i w któ
rej bezwzględnie oświadczył, że Pol
ska ma prawo do niepodległości. Wil
son pierwszy myśl tę podał światu. 

skiego zabrał glos pos. Sławek, któ
ry w dłuższem przemówieniu oma
wiał stosunki polsko-litewiskie. pol
sko-rosyjskie, polsko-niemieckie i 
t. d. W końcu pos. Sławek oświad
czył się imieniem bloku za budże
tem, wzniesionym przez rząd, z u- 
względnleniem poprawek z rządem 
uzgodnionych i podkreśla, że B. B. 
W. Rz. nie dopuści do naruszenia 
równowagi budżetu. Następnie 
przemawiał poseł Michałkiewicz 
(Piast), zaznaczając w końcu, że 
stronnictwo jego głosować będzie 
za budżetem i dążyć do wytworze
nia normalnego stanu między rzą
dem i sejmem. Pos. Bittner (Ch.D.) 
oświadcza, że stronnictwo jego nie 
zamyka oczu na dobrą stronę i wy
nik gospodarki obecnego rządu, ale 
ma pewne wątpliwości co do tego, 
czy podniesienie w ciągu jednego 
roku wydatków w budżecie o 7 mi- 
1 jonów zlot, nie Zachwieje równo^ 
wagi budżetu. Mówca domaga się 
zrewidowania systemu podatkowe
go, a w końcu oświadcza, że Ch.D. 
glosować będzie za budżetem. Na
stępnie pos. Bogusławski w imie
niu grupy ukraińskiej, która we
szła w skład B. B. Współpracy z 
Rządem Marsz. Piłsudskiego, o- 
świadczyl, że podkopywanie pań
stwa polskiego jest szkodliwe nie- 
tylko dla Polski, ale i dla Ukrainy. 
Od przewrotu majowego — mówił 
dalej pos. Bogusławski — daje śię 
odczuć znaczne polepszenie i po
wiew nowego życia. Współpraca z 
obecnym rządem jest jedyną spo
sobnością w współpracy z narodem 
polskim. Rząd tern wykazał dobrą 
wolę, że zastosował prawo dla u- 
krainców i dlatego należy mu się 
poparcie. Po przemówieniu jeszcze 
kilku posłów posiedzenie odro
czono.

Marszalek oznajmił, że od pana 
Ministra spraw, wewn. otrzymał 
pismo, zawiadamiające, że w związ
ku z omyłką funkcjonarjuszy co do 
posła Baczyńskiego, po przeprowa
dzeniu dochodzeń jeden z komisa
rzy został ukarany przeniesieniem 
karnem do województwa białostoc
kiego, drugi zaś 7 dniowym areszi 
tern.

Następne posiedzenie odbędzie 
się jutro o godz. 11 przed poŁ
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AntywłosKie demonstracje w Jugosławii.
Za Francją a przeciw Włochom.

Liczne manifestacje antyfaszystowskie. — Policja rozpędziła manifestantów. — Liczne aresz- 
towania. — Zamknięcie wykładów na uniwersytecie w Subotnicy.

Białogród, 30. a. (Pat.) Minio 
Surowych zarządzeń ochronnych, 
powziętych na skutek instrukcji 
min. spraw, wewn., doszło w Biało- 
grodzie do nowej manifestacji an- 
tywłoskiej. Manifestacja miała 
miejsce w czasie przedstawienia w 
Teatrze Narodowym,; dawanem 
przez zespół opery komicznej z Pa
ryża.

Mianowicie publiczność, zajmu
jąca wyższe piętra, a składająca się 
przeważnie ze studentów, manife
stowała na cześć Francji, wznosząc 
równocześnie wrogie okrzyki prze
ciwko Włochom. Minister spraaw 
zagrań. Marinkawicz, który znaj
dował się w* Teatrze w łoży posła 
francuskiego, opuścił natychmiast 
teatr. Manifestacja powtórzyła się 
przed teatrem, przyczem policja 
wystąpiła energicznie przeciw7 ma
nifestantom, aresztując wielu z 
nich.

W Serajów ie młodzież zorgani
zowała wczoraj wieczorem manife
stację protestacyjną przeciwko 
ekscesom faszystów7 w Żarze. Poli
cja, interwenjąca przeciwko mani
festantom, zawezwała pomocy po
licji konnej, która dokonała szarży. 
Aresztowano 25 osób. Dowódca 
źaudarmerji został lekko ranny.

fW Subotnicy odbyła się rów nież 
w czasie przedstawienia w gmachu 
teatru manifestacja antyfaszy
stowska, przyczem młodzież uni
wersytecka zorganizowała tapi 
wiec protestacyjny, w czasie które
go potępiono postępowanie faszy
stów w Żarze, solidaryzując się ze 
studentami Białogrodu, Zagrzebia 
i ł ubiany. Po zakończeniu zebra
nia manifestanci usiłowali uformo
wać pochód i przejść głównemi uli
cami miasta, napotkali jednak na 
opór policji, która rozproszyła ich, 
nie dopuszczając do zajść.

Na skutek zajść, jakie miały 
miejsce między policją a studenta

Lekarz obłąkanych.
543 (Ciąg dalszy.)

— Kochany Klaudiuszu — rzeki 
pieszczotliwie — widzę ae smutkiem, 
że jesteś daleko bardziej chory, ani
żeli przypuszczałem. Zwichnięcie spo
wodowało gorączkę, a -gorączka bre
dzenie.

— Tak pan sądzisz"?
— Pewny jestem..,
— Mylisz się zatem,, kochany panie 

Laurent, ja nie mam gorączki, ani 
maligny i zaraz panu tego dowiodę... 
Depesza, którą pan trzymasz w ręku 
j którą masz zanieść na telegraf, o- 
dejśó nie może. Bądź pan łaskaw po
drzeć ją zaraz.,..

Intendent zmarszczył brwi groźnie. 
Zarzynał się niecierpliwić.

— Obiecałeś skończyć krótko, a 
przeciągasz do nieskończoności... Do
ktora zaraz ci przyślę... Potrzebuję 
powiadomić pana o tern, co zaszło; każ 
więc Piotrkowi drzwi otworzyć...

— O! co nie, to nie! — odpowiedział 
Klaudjusz.

__ Zapominasz, że jesteś okaleczony, 
żeś się nie zdolny bronić i jeżeli mi 
się podoba, to ci klucz przemocą od- 
biorę... Nie chcę jednak żadnych 
gwałtów ... Poraź drugi wzywam cię, 
abyś mi kazał drzwi otworzyć...

— Poraź drugi wzywam pana, aże
byś podarł tę depeszę...

—No. dosyć tego! zanadto nawet! 
Dawaj klucz, albo zawołam ... 

Klaudjusz odpowiedział na tę po
gróżkę "głośnym wybuchem śmiechu. 
Zrzucił prędko kołdrę, która go przy- I to upad-nięcie i wywichnięcie.

mi w Białogrodzie, rektor tamtej
szego uniwersytetu zarządził zam
knięcie wykładni na okres 3-ch dni.

Organizacja nacjonalistyczna t.
ВЙІ!

Budżet min. spraw zagranicznych 
na senackiej Komisji sKarbowo-budżetowej.

Warszawa, 30. 5. (Pat.) Dnia 
30 hm. odbyło się poti przewodnic
twem wicemarszałka Gliwica po
siedzenie senatorskiej komisji skar
bowo-budżetowej, na którein rozpa
trywano budżet min. spraw zagr. 
Przed rozpoczęciem dyskusji krót
kie przemówienie wygłosił p. mm. 
Zaleski, poczem przemawiało kilku

Siedemsetlecie polskiego klasztoru 
wyKorzystują Niemcy dla swych celów

Bytom, 29. 5. Prastary klasztor 
polski w Czarowańcu pod Opolem 
święć: w roku bieżącym 700-letnr 
jubileusz istnienia.

Wprawdzie budynek klasztorny 
jest znacznie starszy, lecz doku
menty, stwierdzające przeniesienie 
klasztoru z Rybnika do Ożarowa ń- 
ca przez księcia śląskiego Kazimie
rza Opolskiego pochodzą dopiero

Wojna byłaby zbrodnią.
Pokojowa polityka Polski znalazła uznanie w Komisji sejmowej.

Warszawa, 30. 5. (Pat.) Dzisiej
sze posiedzenie sejmowej komisji 
spraw zagr. poświęcone było dłuż
szej dyskusji nad ekspose p. min. 
spraw zagrań. Zaleskiego. W dy
skusji zabrał głos szereg mówców 
m. in. pos. Dąbski (Str. Cr.), który 
zaznaczył z naciskiem przeświad
czenie, jakiem przesiąknięta jest 
całe społeczeństwo polskie, że woj
na byłaby zbrodnią. Celem więc po.

krywala po samą brodę, usiadł zupeł
nie ubrany na łóżku, a wyjąwszy z kie
szeni rewolwer, odrzekł spokojnie:

— Nie radzę ci wołać za głośno, bo 
jeżeli tylko raz krzykniesz, jakem 
Klaudjusz Marteau, w łeb ci, jak psu, 
wypalę!

Laurent blady z oburzenia, zrozu
miał teraz, że wpadł w zasadzkę, co
fnął się w głąb pokoju i stanął przy 
ścianie.

— Boże!.... Co to wszystko znaczy v?
— A! nie spodziewałeś się tego, do

bry panie Laurent! — odrzekł mary
narz, — mówiłeś sobie: ten stry osieł 
Klaudjusz zmuszony będzie leżeć w łó
żku przez cztery albo i pięć dni może, 
to właśnie na rękę panu Fabrycjuszo
wi, pragnącemu trzymać z daleka od 
Paryża tego bydlaka... Na nieszczę
ście ten głupiec jest równie sprytnym 
jak i wy, a może nawet sprytniejszym 
od was obu... W "Bercy chcialeś mnie 
przecież spoić z rozkazu pana Fabry
cjusza, ażeby wyciągnąć mnie na 
słówka, jeżeli się jednakże nie mylę, 
to sam zostałeś kozłem ofiarnym w tej 
farsie.

— To prawdziwy diabeł — mruknął 
Laurent, wytrzeszczywszy oczy — wie 
wszystko!....

— Możesz być pewnym, że wiem 
bardzo wiele — ciągnął Klaudjusz — 
chociaż nie wiem jeszcze wszystkiego, 
ale poczekaj — nie na próżno bynaj
mniej powracam do Paryża...

— Więc ty nio masz zwichniętej 
ngoi?...

— A to mi się podoba! — wykrzyk
nął Bordoplet, skacząc po pokoju. — 

to ko- 

zw. „Narodnia Ochrana“ zwołuje 
na najbliższą niedzielę w ielki wiec 
protestacyjny przeciwko wystąpię- 
niu faszystów w Żarze.

senatorów. Po ukończeniu dysku
sji referent nie zaproponował żad
nej zmiany do budżetu, stawiając 
jednocześnie "wniosek o przyjęcie 
budżetu min. spraw zagrań, w re
dakcji, uchwalonej przez komisję 
skarbowo-budżetową w Sejmie.

Następne posiedzenie dnia 31-go 
maja o godz. 16-tej.

z r. 1228.
We wrześniu rozpoczną. się uro

czystości jubileuszowe z udziałem 
biskupa wrocławskiego ks. kardy
nała Bertram».

Niemcy będą oczywiście usiło
wali ten prastary zabytek polski 
wpisać na. konto kultury niemiec
kiej.

lityki musi być utrzymanie pokoju, 
którego gwarancją są Liga Naro
dów i system sojusznicy. Pos. Oku- 
licz omawia sprawę litewską, 
stwierdzając, że nadzieje na po
myślne wyniki rokowań aczkol
wiek z wielkim trudem, spełniają 
się. W dalszym ciągu dylskusji za
brał głos pos. Czapiński, który po
ruszył sprawę pertraktacji z Waty
kanem co do wykonania konkorda

mcdja tylko, mój poczciwcze! —• Obcię
liście wyprowadzić w pole starego ma
rynarza!... O! nie doczekanie wasze! 
Pan Fabrycjusz boi się mnie, bo znam 
jego straszną tajemnicę nawet z Me
lun, dla której polecił ci mnie upoić... 
Ale niedoczekanic wasze... nie ja, 
lecz ty się wygadałeś... Teraz ja się 
chcę dowiedzieć, co Rittner zrobił z 
panią Delariviere, z jej córką i z Ma
tyldą Jancelin... Widzisz, że mi już 
nie wiele pozostaje do zrobienia i je
żeli nie będziesz uległy i spokojny, jak 
jagniątko, jeżeli nie zrobisz wszystkie
go, co zechcę, daję ci moje na to słowo 
honoru, że cię oskarżę jako wspólnika 
Fabrycjusza Leclair‘a.

— Co ty pleciesz MarteaU... mój 
pan jest uczciwym człowiekiem, nie 
ma. na sobie nic do wyrzucenia!...

— To rozpatrzy i osądzi sprawiedli
wość, mój gagatku!...

— Zresztą — ciągnął dalej inten
dent, któremu pot zimny wystąpił na 
czoło, — ja nie wiem o niczem... nic 
a nic podłego nie zrobiłem...

— Albo, jesteś głupcem, albo wspól
nikiem!... Wybieraj — wołał Klau
djusz. — A tymczasem poraź ostatni ci 
powiadam, oddaj mi tę depeszę!

— Weź ją sobie!. . . — odrzekł Lau
rent w śmiertelnej trwodze.'

Marynarz chwycił kartkę papieru, 
rozwinął i głośno przeczytał: „Pan Fa
brycjusz Leelere, ulica Longchamps, 
Neuilly, Paryż. — Zatrzymaliśmy się 
w Nantes. Klaudjusz zwichnął nogę. 
— Zyskaliśmy pięć dni czasu... Niech 
pan będzie spokojny“.

— Doskonale — zawołał Bordeplat 
— oto dowód przekonywujący, dołączę 
go do kolekcyj. Jaką sumę doręczył ci 

tu oraz sprawę litewską, zachęca
jąc do utrzymania dotychczasowej 
taktyki pokojowej i pobłażliwości 
w stosunku do Litwy. W dalszym 
ciągu swego przemówienia poseł 
Kwapiński omawiał stosunek Pol
ski do Rosji. Pos. Walewski znacz- 
nączęść swego przemówienia po
święcił omówieniu stosunków pol
sko-niemieckich, oświadczając, że 
stanowisko Niemiec do Polski nie 
może być nazwane inaczej jak dwu
licowe. Ostatni przemawiał poseł 
T argowski.

W odpowiedzi na wszystkie pod
niesione w dyskusji kwestje udzie
lił krótkich wyjaśnień min. Zaleski, 
który stwierdził przedewszystkiem 
dużą jednomyślność opinji. wyra
żonej w czasie debaty. P. min. pod
kreślił, że pakt o nieagresji z Ro
sją jest w toku pertraktacji. Roko
wania z Niemcami opóźniły się z 
powodu szczególnej obrony intere
sów polskiego rolnictwa. Ogłosze
nie Wilna stolicą Litwy traktowa
no jest przez ministerstwo ze spo
kojem. Zamykając posiedzenie, po
seł Radziwiłł stwierdził, że komisja 
jako całość aprobuje pokojową, po
litykę, opartą na szanowaniu trak
tatów i owocnej współpracy w Li
dze Narodów.
Oszukańczy żyd przyjacielem 

Księcia.
Lwów, 29. 5. (Pat.) Rumuńska 

agencja prasowa „Rador“ donosi co 
następuje: ,

iW pierwszej chwili sławetnych 
wystąpień i poczynań ks. Karola 
na gruncie angielskim, koła rumuń
skie zadziwiły się, słysząc nieznane 
im nazwisko Barbu Jonescu, jako 
wspólnika akcji politycznej b. na
stępcy tronu. Postępowanie p. Jo
nescu, który podawał, się za syna 
b. premjera Take Jonescu, zmar
łego przed1 laty, dowiodła odra zu, 
że ma się w danym wypadku do 
czynienia z oszustem. Po przepro
wadzeniu szczegółowego śledztwa, 
władze ogłaszają dziś życiorys 
Far bu Jonescu , który świadczy o 
tern, że jest on oszustem a praw
dziwe nazwisko jego jest Morie 
Janczu Kejba vel Lej bevici, przy
czem pochodzi on z Mołdawji.

pan Leelere na kupno statku parowe
go, po jaki jechaliśmy do Hawru?

— Trzydzieści, tysięcy franków.
— Gdzie są te pieniądze?
■— Mam je w pugilaresie...
— Daj mi je.
Laurent znowu się oburzył.
— Co?... Mam ci dać te pienią

dze?... A to co? Czyś ty nie złodziej 
przypadkiem?

Marynarz uderzył pięścią w stół z 
taką siłą, że deska pękła na dwie po
łowy.

— Nie powtórz tego — wrzasnął — 
nie powtórz, tego, do pioruna, bo cię 
.jak psa zaduszę!... Chcę wziąć te pie
niądze na to, aby je zwrócić tym, któ
rych okradł ten łotr, twój pan sza
nowny!... Dawaj prędko, albo się 
miej na baczności.

Rozkazujący ton i postawa Klau- 
djusza nie pozwalały na żadne dysku
sje. Intendent zrozumiał, że wszelki 
opór byłby daremny, wyjął więc pu
gilares i podał go Klaudjuszowi. Ten 
sprawdził zawartość, ażeby się przeko
nać, czy cała suma się znajduje.

— Dobrze, nie nie brakuje —.rzeki 
Klaudjusz — a teraz słuchaj mnie i 
zapamiętaj, co ci powiem.

Laurent upadł na. krzesło, mrucząc:
— Nie zapomnę ani słowa.
Klaudjusz ciągnął dalej:
— Pozostaniesz tu w hotelu z moim 

chłopcem. . . Pozostawię gospodarzowi 
pieniądze na wasze utrzymanie. Nie 
ruszajcie się stąd nigdzie, nie napi- 
szesz, nie zatelegrafujesz do nikpgo, 
nie odpowiesz na żadne zadawane ci 
przez kogokolwiek zapytania, co do 
mojego wyzdrowienia i nagłego wy
jazdu. Oto rozkazy moje. . .
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Trudne położenie w Anglji.
(Na podstawie informacji z kol dyplomatyce y eh.)

"trudność przemysłu angielskiego. — Konkurencja zblokowan, r mysłu francuskiego i niemieckiego. 
— Bezrobocie. — Ameryka dąży do palmy pierwszeństwa na morzu.

Londyn, maj 1928.
Wśród. . ogólnej konjunktury

światowej znaczą się na horyzoncie 
Anglji niezbyt pomyślne znaki. — 
Angielscy mężowie stanu, a zwła
szcza angielscy ekonomiści, stają 
przed coraz większemi trurnościa- 
mi, a ogólna sytuacja dotychczaso
wa nie stwarza bynajmn. pomyśl
nych horoskopów na najbliższą 
przyszłość. Na pierwszy pian wy
suwają się trudności natury gospo
darczej. Przemysl angielski sta
nął po zakończeniu wojny wobec 
przykrych warunków, a to z po
wodu utraty całego szeregu do
tychczasowych rynków zbytu. Naj- 
poważniejszym ciosem była utrata 
rynków, rosyjskich, na. których 
przemysł angielski dość silnie był 
usadowiony. Te warunki, obok po
ważnych wstrząsów wewnętrznych 
(strajk generalny), doprowadziły 
do poważnego bezrobocia, które 
dziś w dość silnej mierze daje sie 
odczuć we wszystkich gałęziach 
przemysłu angielskiego. Dotych
czasowo warunki nie zapowiadają 
bynajmniej żadnej poprawy. Od-
wrotnie trudności piętrzą się 
silniejsze. — I tak ostatnie 
wozdania wykazują, że na 
kład eksport angielski do 
zmalał z 26 mil jonów funtów

coraz 
spra- 
przy- 
Chin 
w ro

ku 1921 do 10 miljonów funtów w 
roku ubiegłym.

Nie mniej poważnym przeciwni
kiem gospodarczym Anglji jest 
blok gospodarczy Froaicji i Nie
miec. — Zawarcie całego szeregu 
karteli pomiędzy przemysłem fran
cuskim a niemieckim (Kartel che
miczny i kartel rudy) doprowa,1:.y 
do coraz silniejsz. współpracy oby
dwu przemysłów, co z natury rze
czy sprowadzić musi potanienie 
produkcji. — Nie ulega wątpliwo
ści, że tani produkt, francusko-nie- 
miecki stwarzać będzie poważna 
konkurencję dla przemysłu angiel
skiego.

Wreszcie dochodzi najpoważ
niejszy konkurent — Amervka 
Stany Zjednoczone A. P. budują 
coraz silniejszą flotę, pomnażają 
coraz bardziej swój tonnaż morski, 
a nie ulega najmniejszej wątpliwo
ści, że dzieje się to dlatego, ponie- 
wać Stany Zjednoczone chcą ode
brać Anglji dotychczasową palmę 
pierwszeństwa na morzu. Anglicy 
starają się do tej pory nadążyć 
zbrojeniom Ameryki i nie chcą za 
wszelką cenę dać się wyprzedzić — 
stan taki jednak długo trwać nie 
może. — Jest bowiem rzeczą pew
ną, że Ameryka będzie konsek
wentnie przeprowadzać program 
powiększania swej floty. Przemysł 
amerykan ki, zainteresowany w zy
skach. płynących z budowy coraz 
nowych statków, posidając olbrzy
mie wpływy w parlamencie i w 
prasie, będzie ze swej strony rząd 
amerykański do dalszej akcji zbro
jona zachęcał. — Tymczasem An
gl ja ze względu na swój stan go
spodarczy i finansowy nie będzie 
w stanie dotrzymać kroku zbroje
niom Ameryki.

Zresztą cala akcja dyplomatycz
ną Stanów Zjedn. idzie w kierun
ku poparcia tych zamierzeń rządu 
amerykańskiego. — Amerykański 
projekt ogólno-światowcgo paktu 
bezpieczeństwa pomyślany jest w 
ten sposób, że potępia każde pań
stwo, usiłujące podjąć w jakichkol-

wiek celach wojnę, — podczas gdy już na potrzeby' imperjum brytyj-
Stany Zjednoczono mogą spokojnie 
dalej powiększać swoją flotę. — 
Nie mniej ważnym krokiem Ame
ryki w tym samym kierunku jest 
stworzenie przez sir Alfreda. Mon
da poważnego towarzystwa finan
sowego w Ameryce .dla popierania 
przemysłu Wielkiej Brytanji. — IV 
towarzystwie tern zasiadają obok 
przemysłowców angielskich najpo
ważniejsi amerykańscy potentaci 
finansowi. — Nie trzeba chyba, do
dawać, że Amerykanie zaintereso
wanie swe wobec przemysłu angiel
skiego wyobrażają sobie w ten spo
sób, że uzyskać chcą w przemyśle 
angielskim jaknajsilniejsza. pozy
cją aby móc działalność tego prze
mysłu odpowiednio regulować i 
kontrolować. — Ta ewentualność, 
jest tern poważniejsza, że siła an
gielskiej finąsjerji nie wystarcza.

Dziesiąta rocznica przyjazdu do Polski 
Msgr. Éatti/ego.

Dnia 29-go maja, upłnęło 10 lat 
od chwili, gdy Mgr. Achilles Ratti, 
jako Wizytator Apostolski, przybył 
do Polski.

Rząd Polski z tego powodu ze
stawił artystyczny drogocenny àl
bum, wykonany przez artystów- 
malarzy polskich z widokami naj
główniejszych świątyń, które Mgr. 
Ratti zwiedził w czasie swego po
bytu w, Polsce, jak np. katedry 
św. Jana w Warszawie, Wawelu, 
Jasnej Góry, Ostrej Bramy, na
stępnie Nuncjatury i in. Album 
ten zostanie wręczony Ojcu św. 
przez Ambasadę polska, przy- Wa
tykanie.

J. Em. Ks. Kardynał Hlond, 
Prymas Polski nadesłał do dyrek
tora Polskiej Katolickiej Ajencji 
prasowej list tej treści:

— Czy K. A. P. pamięta, że 
dnia 29-go maja upływa 10 lat od 
przyjazdu Mgr. Ratti‘ego do War
szawy? Data to historyczna dla 
państwowości polskiej, ho Mgr. 
Ratti był pierwszym przedstawi
cielem zagranicy w narodzie, któ
remu dopiero wschodziła zorza wol
ności. Data nierównie pamiętniej- 
sza dla Kościoła w Polsce, którego 
Mgr. Ratti jako Nuncjusz, a póź-

Straszliwa Katastrofa powodzi na Śląsku niem.
Wrocław, 29. V. Poważna część 

śląska niemieckiego, a zwłaszcza 
tereny, położone u podnóża gór Ol
brzymich, została nawiedzona stra
szliwą katastrofą powodzi.

Górskie potoki wezbrały tak 
gwałtownie, że. w godzinach połu
dniowych w pierwsze i drugie świę
to zalały wielkie obszary powiatu 
Reichenbach i Schweidnitz. W doli
nie rzeki Weistritz tamy nie mogły 
zatrzymać olbrzymiego naporu 
wód. zapełniających z szybkością 
20 m. sześć, na sekundę poszcze
gólne śluzy, tak. że musiano wszy
stkie śiuzy otworzyć, przyczem wo
da zalała szerokiem korytem całą 
okc * icę.

Rzeka Peile, która w normal
nych czasach jest mała rzeczką, 
wezbrała do szerokości Odry i za 
lala cala okolicę miasta Reichen-
bach. Pomiędzy miastami Reichen- została przez napór wód. Dopiero angielskie.

skiego wraz z dominjami. To też 
już dziś zauważyć daje się coraz 
silniejszy zwrot angielskich domi- 
njów i kolonji wobec Ameryki i 
śmiało podnieść można twierdzenie, 
że centrum finansowe angielskich 
dominjów nie jest już londyńskie 
City, lecz Wall-street w N. Jorku.

W świetle tych danych ujawnia 
się trudne położenie Anglji bardzo 
wydatnie. Dyplomacja i sfery go
spodarcze Anglij szukają ustawicz
nie punktu oparcia dla wyjścia z 
tej opresji — i stan ten cechuje ca
łą angielską politykę. — Czy jed
nak Anglji uda się z tych trudno
ści wywikłać — a zwłaszcza, czy 
uda się przezwyciężyć przemożną 
przewagę Stanów Zjednoczonych 
— pokaże już niedaleka przyszłość.

St. В—ski.

niej jako Papież stał się reorgani- 
zatorem w takim stylu, z jakim się 
w dziejach Kościoła w Polsce nie 
spotykamy. Niezmiernie szybko 
zorjentował się w naszych haotycz- 
nych naonczas stosunkach i dziw
nie prędko przeniknął naszą duszę. 
Katolicyzm nasz zrozumiał dosko
nale. Poznał jego wartości i jego 
słabe strony. Wytknął mu drogi 
rozwoju, wskazał na jego dziejowe 
przeznaczenie, wyprowadził go 
z okresu przebudowy i skierował 
do prac twórczych. To toż żaden 
Papież nie był nam tak bliski. Ża
den nie odegrał w naszem życiu ta
kiej roli.

Kiedyś historycy będą pisali 
wspniałe kartyto wpływie Piusa XI 
na ugruntowanie się życia kościel
nego i państwowego w Polsce. 
Tymczasem w dziesiątą rocznicę 
zetknięcia się tego opatrznościo
wego Papieża z Naszym Narodem 
pobiegnijmy z wdzięczną myślą do 
Jego tronu, a do Boga zwróćmy się 
z gorącem westchnieniem: Domi
nus conservet! Eum.

Poznań, dnia 26-go maja 1928 r.
(—) August Kardynał Hlond, 

Prymas Polski.

bach i Schweidnitz utworzyło się 
olbrzymie jezioro 15 kim. długości 
oraz kilka kim szerokości, z które
go, jak wysepki wyrastają wioski 
odcięte od wszelkiej komunikacji 
z resztą świata. Pola są zamulone. 
Siano i kartofle zostały porwane 
przez prąd wody.

W dolnych przedmieściach Rei
chenbach i Schweidnitz woda zni
szczyła wiele zabudowań. Część bu
dynków porwały wezbrane wody. 
Mosty na rzekach Bober i Katz- 
hach w powiatach Landeshut i 
Schoenau zostały pozrywane. Wo
da zalała rozległe obszary niszcząc 
pola i ogrody oraz wioski i mia
steczka.

Nawet w pobliżu samego Wro- 
< lavina powódź dala się we znaki 
o tyle, że przy ujściu rzeki Weis- 
tritz do Odry wielka tama zerwana

Rozwój Zjednoczenia 
’Stanu Średniego.

W ostatnim czasie cały szereg 
zagadnień obchodzących żywo sze
rokie rzesze kupiectwa, rzemiosła
i przemysłu wysunęło życie na po
wierzchnie pracy tej części społe
czeństwa. polskiego.

I tak: zbyt wysoki wymiar po
datki: obrotowego w szczególności 
na terenie woj. lubelskiego i kie
leckiego, wybory do Izby Przemy
słowo-Handlowej w Warszawie i 
woj. Warszawskiem. przygotowa
nia do wyborów do Izb Rzemieślni
czych. reorganizacja Cechów, za
kładanie Kas Komunalnych i Ko
mitetów Opinjodawczych dla roz
działu kredytów przyznanych przez 
Rząd — wszystkie te sprawy v y- 
magają szerszego omówienia nara- 
dze?iia się zainteresowanych sfert 
nad jakpomyślńiejszem przepro
wadzeniem tych prac, tak ważnych 
dla handlu i rękodzieła polskiego.

To też z inicjatywy Rady Na
czelnej Zjednoczenia Stanu Śre
dniego odbyły się i odbywają zjaz
dy i zebrania informacyjne rzemio
sła, kupiectwa i przemysłu z udzia
łem delegatów Centrali warszaw
skiej w miastach następujących: 
w Wilnie. Włocławku, Częstocho
wie, Ciechanowie, Siedlcach. Łu
kowie. Parczewie i wielu innych.

Ofiary wojny.
Do najnieszczęśliwszych ofiar 

wojny należą bezsprzecznie ci nie
szczęśliwi, którzy ze strachu po
stradali zmysły. W szpitalu pary
skim znajduje się jeszcze jeden ta
ki nieszczęśliwiec, którego iden
tyczności do tej pory nie udało się 
stwierdzić. Nieszczęśliwiec ten nie 
pamięta swej przeszłości ani nie 
umie podać swego imienia i nazwi
ska. Władze francuskie starały się 
przez rozesłane fotograf je stwier
dzić tożsamość tej ofiary walk 
światowych, w odpowiedzi jednak 
zgłosiło się zbyt wiele żon. matek 
i córek, tak że identyczności w dal
szym ciągu nie można było z całą 
bezwzględnością, stwierdzić. Jedna 
ze zgłaszających się stanowczo roz
poznała w nieszczęśliwym swego 
męża i podawała nawet dość wiaro- 
godne szczegółowe. W ladze jednak 
zachowują ostrożność w ostatecz- 
nem rozstrzygnięciu, ponieważ za
chodziły już wypadki, że niektóre 
rodziny zgłaszały się po nieszczę
śliwców, którzy stracili pamięć je
dynie w tym celu, aby za nidi po
bierać rente inwalidzką.

po b-godzinnych wysiłkach udało 
się tamę naprawić.

W całej dolinie rzeki Katzbacłi 
wszystkie wioski komunikują się 
między sobą tylko przy pomocy ło
dzi. Szkody materjalne są olbrzy
mie. Liczba ofiar w ludziach jesz
cze nie stwierdzona.

Nowy „Czarny gość“ 
w Londynie.

Stolica Anglji przygotowuje się 
obecnie na przyjęcie nowego czar
nego gościa z Dalekiego Wschodu. 
Będzie nim król Ofori Atta, wład
ca Akim Abuakwy, położonej w 
afrykańskiem państwie murzyn^ 
Aschanti. Królik afrykański przy
bywa do Londynu, ażeby z rąk kró
la angielskiego odebrać osobiście 
dekret, nadający mu szlachectwo
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0 reformę podatku przemysłowego 
Stanowisko handlu polskiego.

Jednym z naszych podatków, 
niewątpliwie najpilniej wymagają
cym gruntownej reformy, jest pań. 
Stwowy podatek przemysłowy, Do
bierany dotychczas w formie po
wszechnego obciążenia. obrotów 
oraz w' formie opłat za świadectwa 
przemysłowe. Podatek ten nietylko 
wyłącza uzdrowienie i wzmocnie
nie handlu w Polsce, ale niezawo
dnie wręcz niszczy i dezorganizuje 
nasz aparat wymiany. Dziś już 
nikt chyba w Polsce, objektywnie, 
bez uprzedzeń i ze znajomością rze
czy traktujący zagadnienia podat
kowe — a więc nie wyłączając i p. 
Ministra Skarbu — niema poti tym 
w zględem żadnych wątpliwości.

Jest jednak rzeczą jasną, że re
formy tego obecnie najwydajniej
szego podatku nie można trakto
wać .w oderwaniu od całości nasze
go systemu podatkowego; byłby 
to eksperyment, dla równowagi 
budżetu bardzo niebezpieczny.

Kupiectwo polskie zdaje sobie 
z tego sprawę, to też kwestję zmia
ny podatku przemysłowego stawia 
inaczej — mianowicie, chce wi
dzieć, że tym podatkiem czynniki 
miarodajne zajmują się % równą 
wagą jak innemi projektami podat
kowymi, że dla. tej sprawy jest rów. 
ne zrozumienie, jak i dla innych za
sadniczych zagadnień z dziedziny 
naszej podatkowości.

Zdajemy sobie również sprawę, 
że celem zmniejszenia wpływów 
skarbu z jednego źródła, muszą być 
znalezione dochody z innych źródeł, 
przyczem logiczna kolejność z za
łatwienia tych spraw wynika sama 
przez się.

Wreszcie zrozumienie w sferach 
"kupieckich znajduje i to, że rady
kalna zmiana tego podatku nie mo
że nastąpić niezwłocznie, lecz że 
musi być przeprowadzona stopnio- 
_wo, na drodze ewolucyjnej.

Niemniej wszakże handel polski 
uważa za nieodzowne i tego pilno
wać będzie z całą usilnością, aby 
sprawa reformy podatku przemy
słowego była, postawiona i utrzy
mana na porządku pihiych prac 
rządowych.

Postawienie tej sprawy chcemy 
widzieć w fakcie wyrażenia przez

Walne zgromadzenie Związku drobnych Kunców, 
handlarzy i przemysłowców chrześcijańskich w Wilnie

W lokalu Związku przy ul. Zawal- 
ne.i 1 w Wilnie odbyło się w czwarek 
dnia 17 bm. walne zgromadzenie człon
ków przy wypełnionej sali. Po zaga
jeniu obrad przez prezesa Związku p. 
Jana Borosewicza zaproszono na prze
wodniczącego zebrania p. Franciszka 
Świderskiego, kóry wygłosił przemó
wienie powitalne. Sprawozdanie z do
tychczasowej działalności Związku 
składał prezes Borosewiez, poczem od
czytano sprawozdanie kasowe i komi
sji rewizyjnej.

W izeczowem i z uwagą wyslucha- 
nem przemówieniu p. Jutkiewicz E. 
powitał zgromadzenie w imieniu Rady 
Zjednoczenia Stanu Średniego, wyka
zał korzyści, płynące z istnienia mo
cnej i zwartej organizacji oraz oświe
tlił szereg zagadnieii podatkowych, ko- 
misyj szacunkowych j cennikowych, 
godzin i zasad handlu oraz kredyto
wych. Po dyskusji zgromadzenie przy
jęło do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie i udzieliło ustępującemu 
Zarządowi pokwitowania z dotychcza
sowych czynności. Powzięto uchwały 

p. Ministra Skarbu zasadniczej 
zgody na zredukowanie stopy po
datku obrotowego dla całego han
dlu do wysokości 1%. To też w tern 
głębokiern przekonaniu, że sprawa 
rewizji opodatkowania obrotów 
stała się w Ministerstwie Skarbu 
naprawdę aktualną, pragniemy na
szkicować minimalny, zdaniem na- 
szem, program zmian w ustawie o 
podatku przemysłowym, abstrahu
jąc zresztą całkowicie od kwestji 
ostatniego wymiaru podatku obro
towego, gdyż " zokonaniu na- 
szem wymiar ren jest przedc- 
wszystkiem konsekwencją wadli-

Obrady grudziadzlfich bławatników,
Zebranie grudziądzkiego Koła 

Bławatników przy Związku Tów. 
Kup. na Pomorzu odbyło się 24 ma
ja br.

Zebranie zagaił członek prze
wodnictwa Kola p. Wiktor Szulc, 
który w zastępstwie p. Adama Ko
rzeniewskiego objął przewodnic
two zebrania, poczem p. Radojew- 
ski poinformował o szczegółach 
projektowanej wycieczki blawatni- 
ków, organizowanej w celu zwie
dzenia główniejszych ośrodków 
przcmyslj włókienniczego, a mia
nowicie: w Bielsku, Andrychowie. 
OzęstJehowie, Łodzi i Warszawie. 
Na wniosek p. Szmechla do planu 
wycieczki łączono również Pabja 
nicei Zgierz.

Następnie p. dr. Rzepecki, w 
związku z no wem rozporządzeniem 
Rady ministrów o wyprzedażach, 
poi uszył sprawę ustalenia rodzą i 
wyprzedaży. Zebranie wypowie
działo sie za utrzymaniem wyprze-

EKsport drobiu polsKiego do Holandji
jest bardzo obostrzony i połączony z 
du że mi trudnościami. 1) holenderski 
importer drobiu musi posiadać urzą
dzenia do tuczenia i uboju drobiu, o- 
kreślone odnośnymi przepisami, 2) 
drób importowany podlega dwukrot
nej 24-godzinnej kwarantannie aa 
granicy; w niektórych wypadkach 
władze holenderskie zezwalają na o- 
minięcie kwarantanny, lecz wówczas 
drób importowany podlega, nadzorowi 

następujące:
1. Walne Zgromadzenie członków 

Związku uznaje za konieczne stworze
nie w Wilnie Kola Stanu Średniego 
? zgłasza doń przystąpienie.

2. Walne Zgromadzenie przekazuje 
Zarządowi prawo wybrania instytucji 
kredytowej, w której będą przechowy
wane fundusze Związku.

3. Walne Zgromadzenie poleca Za
rządowi wejście w kontakt z prasą, 
zwłaszcza zaś z red. tygodnika „Nasz 
Kraj“ dla należytego oświetlenia po
trzeb drobnego kupiectwa i przemy
słu. —

Do Zarządu weszli pp.: J. Boruse
wicz (prezes), O. Kościalkowski (wice
prezes i skarbnik), J. Lipiński (sekre
tarz) oraz pp. Czaplijewska Z., Iwo- 
wicz, Lutowski, Matusewicz, E. Jutkie
wicz i Fr. Świderski. Na zastępców 
pp.: Bryling, Pożarski, Markowicz, 
Dobrowolski i Pozycki. Do KomLji 
organizacyjnej Stanu Średniego wy
brano pp.: J. Borosewicza, O. Kością 1- 
kowskiego, Iwowicza, E. Jutkiewicza 
i Fr. Świderskiego.

wości ustrojowych samego po
datku.

Sądzimy pozatem, iż sformuło
wanie i uzasadnienie wzmiankowa
nego programu zmian jest i z iime- 

) go punktu widzenia, szczególnie 
! aktualne.

Fakt podwyższenia prelimino
wanych wpływów z tego podatku 
przy drugiem czytaniu prelimina
rza Min. Skarbu na sejmowej Ko
misji Budżetowej stanowi niezwy
kle groźne, ostrzegawcze memento, 
świadczy, że społeczeństwo nasze 
nie zdaje sobie wcale sprawy z 
ogromu krzywdy, jaką, podatek ten 
od szeregu lat niesie poważnej czę
ści naszego gospodarstwa narodo
wego. Trzeba więc opinji publicz
nej uprzytomnić źródła tej krzyw
dy i sposoby choć częściowego jej 
złagodzenia.

(Tyg. Handl.)
J. Jakubowski.

d aży. :: i к w id ac yj n у ch, posezon o- 
wycb, zimow. (w okresie styczeń- 
iuty), posezonowych letnich (w 
okresie lipiec-sierpień) i inwenta
rzowych.

P. r.adojewski zakomunikował 
treść pisma Konwencji Fabrykan
tów Surna w Bielsku, otrzymane
go z Izby Przem.-Handl. w Gru
dziądzu z zawiadomieniem o uka
zaniu się falsyfikatów tkanin pół- 
welnianych, sprzedawanych rzeko
mo jako towar bielski.

P. dr. Rzepecki poinformował 
zebranych o sprawach podatko
wych.

W wolnych glosach i wnioskach 
poruszano sprawę anonimowych 
firm w Grudziądzu i uchwalono in
terweniować w tej sprawie u władz 
miejscowych. W dyskusji brali u- 
dział pp. Bittner, Bożejewicz, No
wacki, Paluszkiewicz, Powałowski. 
dr. Rzepecki, Radojewski, Szme- 
cłiol, Szulc i inni.

weterynarza na miejscu tuczenia. — 
Sprzedaż gęsi chudych na rynku ho
lenderskim jest bardzo utrudniona z 
braku popytu, natomiast przeprowa
dza się w jesieni tuczenie znacznej ilo
ści gęsi chudych, sprowadzanych z 
Polski i Litwy. Ilość gęsi tych wyno
si od 10—20 tysięcy sztuk rocznie, z 
czego około 90 proc, eksportuje się po 
utuczeniu zagranicę. Świadczy to, że 
Holandja nie jest poważnym konsu
mentem gęsi tuczonych. Importem 
drobiu z Polski zajmuje się jedyna 
firma TH. Moormann w Goor — Hc- 
landja, posiadająca własno wielkie za
kłady do tuczenia drobiu. Wspomnia
na firma utrzymuje już od szeregu lat 
ożywione stosunki handlowo z polski
mi eksporterami drobiu.
Cenÿ zboża w Kraju i zagranicą.

Przeciętne tygodniowe ceny czte
rech głównych zbóż w okresie od 20.5. 
do 26. 5. 1928 r. (Według obliczenia 
biura Giełdy Zbożowo-Towarowej w 
Warszawie. Ceny rozumieją się za 
300 kg. w złotych).

Rynki krajowe.
Pszenica Żyto Jęczm. Owies

Warszawa 59.25 53.12 25.50 49.00
Lwów 57.22 51.60 45.75 42.25
Kraków 56.87 54.00 — 48.00
Poznań 52.00 51.25 49.50 43.75

Rynki zagraniczne.
Pszenica Żyto Jęczm. Owies

Praga 61.49 61.67 59.45 53.50
Berno Moi . 61.49 60.60 ••r*. 51.53
Paryż 63.81 53.22 54.29 49.57
Hamburg- 59.47 64.52 61.14 60.16
Berlin 55.90 60.60 56.15 56.60
Liverpol 54.05 — 56.23 53.82
Gdańsk 52.24 53.13 51.00 49.30
Nowy Jork 55.89 50.46 50.10
Chicago 49.93 47.70 45.12

Kalendarzyk podatkowy
Podatek przemysłowy.

Podatek przemysłowy od obrotu, 
osiągniętego w miesiącu marcu przez 
przedsiębiorstwa, płacące miesięcznie, 
płatny jest z karą za zwłokę, licząc 
karę od dnia 30 kwietnia.

Podatek przemysłowy od obrotu, 
osiągniętego w mieś, kwietniu przez 
przedsiębiorstwa, płacące miesięcznie, 
płatny jest w terminie ulgowym du 
dnia 29 maja.

Dopłatę do wymiaru podatku obro 
towego za 1927 rok min. skarbu roz
dzieliło na dwie równe raty, płatne w 
dniach 20 maja i 15 czerwca. Termin 
ulgowy przy ratalnej spłacie niema 
zastosowania.

Termin płatności zaliczki na poda
tek od obrotu za 1 kwartał 1928 r. dla 
przedsiębiorstw, płacących kwartalnie, 
— przedłużony został do dnia 15-go 
lipca włącznie.

Termin płatności zaliczki na pod, - 
tek od obrotu za II kwartał 1928 r. dla 
przedsiębiorstw, płacących kwartalnie, 
— przedłużony został do dnia 15-go 
sierpnia włącznie.

Niedotrzymanie któregokolwiek z 
tych terminów lub terminów dopłaty 
różnicy za 1927 r. (20 maja i 15 czerw
ca) powoduje wymagalność sum od u- 
stawowego terminu (t. j. nieprzedlnźo- 
nego) z doliczeniem kary za zwlokę.

Podatek d°chod°wy.
Podatek dochodowy za rok podat

kowy 1928 płatny jest w wysokości po
lewy z karą za zwłokę, licząc karę od 
dnia 15 maja.

Sprawa ograniczenia dowozu 
trzody chlewnej z Polski do

Austrji.
Wobec rozpoczęcia prac parlamen

ta rnych w przyszłym tygodniu. Land
bund sformułował pod adresem Rządu 
szereg żądań, a między innemi żąda
nie utrudnienia importu świń z Pol
ski, który zagraża austrjackiej hodo 
wli nierogacizny, nie mogącej konku
rować z tanią produkcją polską. Land
bund żąda poddania rewizji traktatu 
handlowego odnośnie nierogacizny z 
Polski do Austrji, lub też rygorysty
cznego stosowania w praktyce przepi
sów weterynaryjnych.

Giełda pieniężna.
WALUTY.

Warszawa, 30. 5. (AW.) Dolar u- 
rzędowo 8.89, prywatnie 8.891L Ten
dencja utrzymana.

Gdańsk, 30. 5. (AW.) Za 100 zł. lo
co Gdańsk 57.37—57.50, przekaz na 
Warszawę 57.35—57.49, dolar w stosun
ku do zł. 8.90 za 100 gnid., prywatnie 
173.75-174.25.

DEWIZY.
Warszawa, 30. 5. (AW.) Londyn 

43.55%, Nowy Jork 8.90, Paryż 35.11, 
Praga 26.4711, Szwajcar ja 171.85, Wie
deń 125.48.

Giełda, towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 29. 5. Transakcje na 
giełdzie zbożowej za 100 kg. fr. st. War
szawa, ceny giełdowe: otręby żytnie 
34—34.50, ceny rynkowe: żyto 681 g/1 
(116) 53—53.50, pszenica 59—59.50, jęcz
mień brow. 52—53, na kaszę 48.50—49, 
owies jednolity 48—50, otręby pszenne 
32.50— 33, mąka pszenna warsz., lubel. 
i kres. 4/0 A 90—92, mąka iiszenna 4/0 
82—84, żytnia 65 proc. 71—74. Obroty 
małe. Usposobienie spokojne.

Toruń, 26. 5. Firma B. Hozakowski 
notuje ceny nasion za 300 kg. loco sta
cja załadowania: koniczyna czerw. 180 
do 220. biała 150—200, szwedzka 200 do 
-30, żółta 160—200, żółta w łuskach 80 
do 90, przelot 180—200. rajgras krajo
wy 120—140, tymotka 45—50, seradela 
30'—32, wyka latowa 38—40, wiczka zi
mowa 70—«5, peluszka 40—41, groch 
Wiktorj'a 70—75. groch polny 45—50, 
groch zielony 60—70, bobik 50—60, gor
czyca 50—55, łubin niebieski siewny 
22 24, żółty siewny 24—26, mak nie
bieski ICO—105, tatarka 45—50, proso 50 
do 60, mak biały 120—125 .
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Perec \ 2 nadchodzi okres urlo
pów. uważamy za wskazane przy
pomnienie niektórych ustępów z 
okólników p. Ministra Pracy i 0- 
piéki Spoleczej, orąz Głównego In
spektora Pracy. Okólniki te wy
jaśniają niektóre mniej wyraźne 
artykuły ustawy o urlopach, i sto
sownie do nich winny być uregulo
wane możliwe zatargi.

„W razie czasowego zmniejsze
nia. się liczby pracowników w za
kładzie rzemieślniczym do czterech 
lub mniej pracowników, pracowni
cy ci posiadają prawo do urlopów, 
•o ile wciągu więcej niż połowy po- 

" - Czającego roku kalcndarzowe-
>ba pracowników wynosiła 

więcej, niż czterech“.
„W razie niekorzystania przez 

pracownika z przysługującego mu 
prawa do urlopu w czasie wyzna
czonej mu w liście kolejności, pra
cownik nie może żądać udzielenia 
mu w innym terminie, z •wyjątkiem 
wypadku niekorzystania z urlopu 
z powodu choroby — ani też wy 
magać z tego tytułu żadnego do
datkowego wynagrodzenia“.

„Prawo do urlopu posiadają 
pracownicy: po upływie roku pra
cy — do 8-dniowego, a pracownicy 
młodociani — do 14-dniowego, po 
upływie trzech lat pracy — do 15- 
dniowego“.

„Okres pracy uprawniający do 
urlopu oblicza się z potrąceniem 
wszelkich przerw w pracy z wy
jątkiem dni urlopowych oraz 
przerw przewidzianych w ustępie 
4 i 5 art.. 2 ustawy“ (choroba, nie
szczęśliwy wypadek, ćwiczenia 
wojskowe)’.

„Jeżeli młodociany uzyskuje 
prawo do urlopu przed ukończe
niem lat 18,. to choćby ten urlop 
został mu udzielony już po ukoń
czeniu 18-tu, korzysta on z 14-dnio
wego urlopu“.

„Terminatorzy i uczniowie uzy
skują po roku pracy prawo do 14- 
dniowego urlopu, niezależnie od 
swego wieku i liczby pracowników 
zatrudnionych w przedsiębior
stwie“.

„Normy urlopowe (8, 14 i 15 dni 
oznaczają kolejno następujące po 
sobie dnj kalendarzowe“.

„Przerwa w pracy spowodowa
na służbą wojskową z poboru lub 
ochotniczą, trwającą dłużej niż 
trzy miesiące i połączona z rozwią
zaniem umowy pracjł, pozbawia 
pracownika prawa do urlopu“.

„Wypłata wynagrodzenia za 
czas urlopu następuje z dołu“.

„Przedsiębiorca ma prawo od
mówić wynagrodzenia za czas ur
lopu tylko w tym wypadku, jeżeli 
udowodni, że w czasie wolnym od 
pracy, przysługującym mu na za
sadzie urlopu, pracownik pracowni 
zarobkowo w innem przedsiębior
stwie, jako pracownik najemny“.

„Za normalne pobory, które 
pracownik otrzymuje za czas urlo
pu, uważa się przy płacy od godzi
ny lub na dniówkę, płacę w Wysć- 
kości odpowiadającej jego normal
nemu dziennemu zarobkowi, jaki- 
by mu wypadał, gdyby w tym cza
sie pracował, t. j. z uwzględnieniem 
zachodzących w czasie urlopu 
zmian jego płacy“-.

„W wypadku, gdy pracownik 
. pracuje w przedsiębiorstwie mniej, 
niż 6 dni лѵ tygodniu, płaca za je
den dzień urlopu nie może być niż
szą od normalnego dziennego za
robku pracownika w tym stosunku, 
w jaki przeciętną ilość dni pracy

Prawo o urlopach*
na tydzień, w poprzedzającym ur
lop trzymiesięcznym okresie mniej
sza jest od 6-ciu“.

„Przy systemie plac akordu, 
vvych. premjowych (nie związa
nych z płacą dniówkową) lub od 
sztuki płaca za czas urlopu określą 
Mę na podstawie zarobku pracow
nika z ostatnich trzech miesięcy, 
bezpośrednio poprzedzających ur
lop: celem ustalenia w tych wypad
kach przeciętnej płacy przypada
jącej na jeden dzień urlopu, należy 
obliczać według cennika bieżącego, 
obowiązującego w czasie jego ur
lopu, jego zarobek zgodnie z ilością 
wykonanej przez niego w okresie 
ostatnich trzech miesięcy pracy / 
uzyskaną w ten sposób kwotę po
dzielić przez ilość dni roboczych, 
przypadających w tym trzymie
sięcznym okresie. W ten sam spo-

Niezwykły muzyk.
Ślepy murzyn odtwarza utwory największych muzyków.

Pisma południowo-amerykań
skie dyskutują żywo na temat nie
zrozumiałych zagadnień, jakie się 
nasuwają w związku z obserwowa
niem poszczegónlych objawów du
szy pewnego ślepego od urodzenia 
chłopca murzyńskiego,' który nie 
miał możności otrzymania jakiego- 
kolwiekbądź wykształcenia. Mu
rzynek ten posiada zdumiewające 
zdolności odtwarzania każdego 
utworu muzycznego, chociażby raz 
jeden przezeń usłyszanego. W tern 
zaś odtwarzaniu tyle daje się za
uważyć prawdziwego artyzmu i 
ucżucia, ja^gdyby przez całe swoje 
życie wyłącznie studjował ten 
utwór.

Tom, takie bowiem nosi imię 
cudowny chłopiec, posiada tę zdol
ność od najwcześniejszego dzieciń
stwa, a z biegiem zaś lat staje -ię 
coraz świetniejszym odtwórcą li
tworów najznakomitszych muzy
ków.

Nietylko to jednak jest przed- 
■ miotem licznych artykułów, zarów
no psychologów, spirytystów, jak i 
materialistów. Czarny Tom posiadł 
jeszcze dar widzenia kompozytora 
odtwarzanego utworu, mimo że ni-

Samobójstwu bezrobotnego inteligenta.
Nie mogąc zarobić na utrzymanie rodziny nożem Kuchennem poderżną? sobie gardło.

W drugim dniu Zielonych Świą
tek wydarzyła się w Łodzi przy ul. 
Szkolnej 28 straszna tragedia.

W wy mienionym domu zamie
szkiwał od roku 26-letni Franciszek 
Łukawski wraz z żoną swą 24- 
letnią Michaliną, i małym synkiem.

W swoim czasie Łukawski, ab
solwent jednej ze średnich szkol 
łódzkich, był urzędnikiem państwo
wym, straciwszy pracę wskutek re
dukcji, otrzymał zajęcie w charak
terze agenta-akwizytora w przed
siębiorstwie fotograicznem.

Od każdego zamówienia otrzy
mywał Łukawski 5 zł. tytułem pro
wizji, a że przez dłuższy czas za
mówień tych otrzymywał wiele, po
wodziło mu,się wcale nieźle: star
czyło mu na dostatnie utrzymanie 
dla. siebie, żony i dziecka.

Lecz od pewnego czasu ilość za
mówień zaczęła się zmniejszać i do
szło wreszcie do tego, że Łukawski 
nie otrzymywał ich wcale.

I sób oblicza się płacę za czas urlopu 
pracownikom, otrzymującym wy
nagrodzenie w postaci procentów **. 
(Rozporządzenie Ministra Pracy i 
( >. Ś. z dnia .11* czerwca 1923 r. Dz. 
Ustaw Nr. 62 poz. 462).

„Oznaczenie dnia w tygodniu 
od którego ma być rozpoczęty ur
lop, należy pozostawić porozumie, 
niu stron, лѵ wypadkach spornych, 
gdy jedna ze stron, domaga się roz
poczęcia urlopów w niedzielę, a 
droga się na to nie godzi, Inspektor 
Pracy winien rozstrzygnąć na ko
rzyść rozpoczynania urlopów w ; 
niedzielę“.

„Co do płatności urlopów, pra
cownik powinien otrzymać zapłatę 
za każdy dzień urlopu, choćby to 
była niedziela lub dzień świątecz
ny“ (okólnik Gł. Inspektora Pracy 
z dn. 3 lipca 1923 roku Nr. 44/42).

gdy w życiu nie doznawał żadnych 
wrażeń wzrokowych.

Pewnego dnia Tom, wysłu
chawszy, z niezwykłą uwagą so
naty HaendPa, odtworzył ją na 
fortepianie z zadziwiającą wierno
ścią, tak iż jeden z obecnych prole 
sorów zawołał:

— Naprawdę to niezrozumiałe!
Następnie poddał chłopca spe

cjalnym badaniom, aby się przeko
nać, czy przypadkiem nie jest to 
mecljum wykonujące w transie owe 
produkcje, oraz oglądające znako
mitych twórców.

— O, ja ich widzę doskonale!... 
— odezwał się chłopiec wśród ba
dań. — Oni sami kierują niemi pal
cami.

Co rzeklszy, zaczął opisywać 
szczegółowo wygląd Bacha, Paga
niniego, Donizetti‘eg’0, Mendel- 
sohna i innych. Czynił wrażenie, 
że rzeczywiście widzi ich przed 
.sobą.

Uczeni psychologowie, którzy 
( mieli sposobność zetknięcia się z 
chłopcem, gubią się w domysłach, 
w jaki sposób da. się wytłumaczyć 
podobno zjawisko.

Do jednopokojowego mieszka
nia na 4-em piętrze zajrzał niedo
statek a wreszcie i nędza. Zdarzały 
się dni, że brakło pieniędzy nietyl
ko na mięso, ale na suchy chleb. 
Nadomiar złego żona Łukawskiego 
ciężko zaniemogła.

Jako nieubczpieczony w Kasie 
Chorych nie miał Łukawski możno
ści leczenia jej. Pod wpływem tych 
fatalnych warunków materialnych 
popadł w stan silnej depresji mo
ralne,; i nie mając nadziei na lepsze 
jutro, zaczął nosić się z myślą sa
mobójstwa.

Straszny swój zamiar spełni! 
w dniu wczorajszym. Onegdaj wró
cił do domu silnie zdenerwowany, 
przyniósł bowiem rodzinie swojej 
na święta tylko pół bochenka chle- 
ba.

Nazajutrz rano przed godziną 
siódmą wstał, by jak zwykle narą- 
bać drew i przyrządzić herbatę dla 
chorej żony. Wziąwszy ze stołu

Kongres przeciwko używaniu 
przekleństw,

W Rzymie otwarty został osta* 
i o kongres, który postawił sobie 
jako zadanie walkę z przekleń
stwami, tak często używanemi w 
codziennej rozmowie. W czasie wy
głoszonych mów, oświdaczali po
szczególni referenci, że Włochy i 
pod tym względem winny dać przy, 
kład innym narodom i usunąć ze 
svycj mowy wyrazy przekleństwa. 
Czy to się jednak Włochom, któ
rzy przekleństw używają na każ
dym niemal kroku uda, należy bar
dzo wątpić,

Król Amanullah przeciwko 
haremom.

Podczas swego pobytu w Mo
skwie przyjął król Amannullah de
legację mahometan, zamieszkałych’ 
na terenie Rosji. Delegacja wrę- 
ożyła władzcy przepiękny, rocznie 
pisany egzemplarz Koranu, jako 
wyraz wdzięczności, za opiekę kró-
la nad mahometami w Afganista
nie. Król podziękował za dar i w 
rozmowie oświadczył, że z Koranu, 
jego zdaniem, winny być usunię
te wszystkie przestarzałości. Za je
dną z głównych przestarzałości 
uważa król utrzymywanie hare
mów i wielożeństwo. Koran winien 
być przystosowany do wymogów 
dzisiejszej kultury i obydwie te 
przestarzałości znieść.

Oryginalne przesyłki z Europy 
do Ameryki,

O wszechmocy dolara świadczą 
oryginalne przesyłki jakie nadają 
miljonerzy amerykańscy z Europy 
do Ameryki.

Jak donoszą pisma amerykań
skie, wśród książąt i królów dolaro
wych zapanowała moda wykupy
wania starożytnych magnackich 
zamków w Anglji i Francji i „prze
syłania“ ich do Ameryki. Robi się 
to w ten sposób, że w Ameryce bu
dowana jest kop ja murów naby
tych w Europie zamków, poczem 
wewnętrzne i zewnętrzne ich ozdo
by, umeblowanie, obrazy i t. d.
„żywcem transportowane są przez 
Atlantyk. O ile moda ta nie zni
knie w najbliższych czasach, Euro
pa ogołocona zostanie zupełnie ze 
swych zabytków architektonicz
nych.

nóż kuchenny wszedł do przyległej 
-do pokoju komórki. W pewnej 
Chwili żena jego usłyszała w ko
mórce 'rrkot padającego ciała.

Zerwała się przerażona z łóżka, 
otworzyła drzwi komórki i wów- 
cza.- oczom jej przedstawi! się wi
dok, mrożący krew w żyłach. Na 
podłodze w kałuży krwi, buchają
cej z głęboko poderżniętego gardła, 
leżał Łukawski rzężąc cicho.

Na wpół oszalała z rozpaczy ko
bieta wszczęła alarm. Zbiegli się 
sąsiedzi, którzy konającego już Łu
kawskiego przenieśli z komórki do 
pokoju. X

Zawezwano pogotowie ratunko
we, lecz przed jego przybyciem Łu
kawski skonał na rękach żony, tak, 
że lekarz stwierdził już tylko zgon. 
Zwłoki desperata zostały zabezpie
czone na miejscu do zejścia komi
sji sądowo-lekarskiej.
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LeKKoatletycznemistrzostwaPomorza 
w Grudziądzu.

HorosKopy dia naszych zawodników i zawodniczek.
W dniach 2 i 3 czerwca odbędą 

się poraź pierwszy w Grudziądzu 
mistrzostwa lekkoatletyczne Pomo
rza. które zgromadzą na starcie, el:r 
tę „królowej sportów“, zą» jaką 
słusznie uważa się lekkoatletykę. 
Nie ulega bowiem wątpliwości i 
każdy, kto zetknął się z rosnącym u 
nas ruchem sportowym, przyzna, 
że podstawą, alfą i omegą wszyst
kich gałęzi sportów, musi być, tak 
niestety u nas w Grudziądzu, po 
macoszemu traktowana „królowa 
sportów“.

Odbyć się mające u nas mistrzo
stwa nie mają być tylko „odrobie
niem“ programu, ustalonego przez 
Pomorski Okręgowy Związek Lek
koatletyczny, lecz mają stać się 
czynem popartą propagandą lek
kiej atletyki, mają nam przyspo
rzyć młodych zwolenników (zwo
lenniczki) no i starych propagato, 
rów i mecenasów' sportowych. Bę
dą wreszcie wykładnikiem i miara 
sil jednostek klubów a także i 
miast pomorskich.

'Jakie będą grudziądzkich za
wodników szanse? Oto pytanie, ną 
które w kilku zdaniach odpowiemy. 
Sądząc po wynikach zeszłorocz
nych, w biegach krótkich na 100, 
200 i 400 ni, glos mają — a właści
wie dobro nogi — Borkowski, Ci- 
żewski, Przychodny i Baczyński z 
Sokoła I. W płotkach powinien 
Borkowski zająć pierwsze miejsce, 
no a przedcwszystkiem poprawić 
rekord pomorski. W biegach śred
nich i długich zapowiadają się do
brze zawodnicy z Sokoła w Małem 
Tarpnie: Jelinski, a przedewszÿst- 
kiem Malinowski. Z ubolewaniem 
stwierdzić należy, że zdetronizowa
ny nasz grudziądzki Nurmi, Don- 
dolewski. z powodów od niego nie 
zależnych nie startuje, przez co r?<- 
przentaeja miasta naszego traci 3 
pewne punkty. Szkoda! Większe 
szanse posiadamy w rzutach. Bau

Po meczu bokserskim W arta(Poznań)-01ympia
Ruchliwa sekcja bokserska T. S. 

„Olimpji“ urządziła w obydwa dni 
Zielonych Świąt, w sali Domu To
warzystw, zawody bokserskie, któ
re zgromadziły niestety bardzo ma
ło publiczności i przyniosły „Olim- 
pj?: znaczny deficyt, co się napOw^ 
no do rozwoju sportu bokserskiego 
nie przyczyni.

Wyniki zawodów są następu
jące; _ ; '

Pierwszy dzień: Kempa (Olim- 
pja) bije przez dyskwalifikację 
Wyżykiewicza (Warta) w wadze 
muszej. Waga kogucia: Forlański 
(Poznań) bije Lampkowskiego 
(Olimpja) przez poddanie. Wró
blewski (Olimpja) bije na punkty 
Stroińskiego (Poznań) w wadze 
piórkowej. Waga lekka: Karaśkie- 
wicz (Poznań) bije Pausdera 
(Olimpja) przez poddanie. Balwiń- 
ski (Poznań)—-Mleczek (Olimpja), 
w spotkaniu tem zdobywa A Varta 
zwycięski punkt przez sędziego 
ringowego, który przyznaje zwycię
stwo poznańczykowi z powodu 
krwawienia Mleczka, mimo jego 
przewagi. Waga pólśredma: Czar
necki (Warta) kije na punkty We- 
znera (Olimpja). Waga półciężka: 
Tomaszewski (A.Z.S. Poznań) bije 

mann pomimo nadwyrężenia ścięg
na, Kolman, Bączyński i Felskir-— 
godnie reprezentować będą Gru
dziądz. Skoki — to niezapisana 
karta. Tu nawet na. zajęcie 3-go 
miejsca pokusić się nie możemy. 
Nie startuje bowiem tyczkacz nâ'sÿ 
Czarnecki. Л może? Biegi rozstaw
ne, najsilniej bronione przez kluby, 
to loterja. w której druga wygra
na należeć będzie niewątpliwie do 
Sokoła I. Kto jednak wygra wiel
ki los? Obok “Polon ji“ z Bydgó- 
czszy, dla której biegi 4X100 oraz 
4X400 wygrywa, doskonały Binia- 
kowiski. liczyć się należy z drużyną 
Sokola 1 Bydgoszcz.

Płeć nadobna reprezentują druh
ny Palaszewska 800 m, Struczyn- 
ska skoki a przedcwszystkiem rzu
ty, naczelniczka Zaleska biegi i 
rzuty oraz Kamińska M.

Z zawodników zamiejscowych 
ujrzymy rekordzistę Polski na 400

Kobieta
Istnieją różne poglądy na świat 

i ludzi, i „świat“ i ludzie mają swo. 
jo poglądy, lecz pocóż nam filozo
fować. gdzie już inni stwierdzili, 
że tylko na różnicach istnieni - 
świata jest opart ej

O coś innego nam chodzi. Ist
nieje obecnie ora emancypacji czy
li równouprawnienia kobiet. We 
wszystkich klubach sportowych 
widzimy obok mężczyzn również i 
kobiety. Inaczej zapatruje się na 
kwestję tę-Klub Wioślarski „Wi
sla“.

Pomimo tego, że „szałas“ został 
wybudowany z myślą, utworzeni.! 
sekcji kobiecej, o ozem świadczy 
budowa, że klub posiada dostatecz
ną ilość łodzi, które przeważnie z 
powodu braku „sportowców“ stoją 
na sucho, że istnieje w naszym gro
dzie cała ilość zwolenniczek tego 

nieznacznie na punkty Lubańskie- 
go (Olimpja). Sędziował na ringu 
p. Krakowski.

Drugi dzień: Waga musza: Wy- 
żykiewicz (Poznań) — Kempa (O- 
limpja) schodzą po ciekawej walce 
z ringu bez wyniku. Waga kogu
cia: Forlański (Warta) bije Wit
kowskiego (Olimpja) przez knock
out. Forlański okazał się jako pię
ściarz pierwszej klasy. Waga piór
kowa: Wróblewski (Olimpja) bije 
wysoko na punkty Stroińskiego 
(Poznań). Od nokaustu ratuje po- 
znańczyka, który wisiał już na li
nie, gong. Waga lekka : Balwiński 
(Poznań)—Wyżlic (Olimpja) scho
dzą z ringu po mało ciekawej wal
ce bez. rezultatu. Waga. półśrednia: 
Ostrowski (Olimpja) i Czarnecki 
(Poznań) „młócą“ się przez trzy 
rundy bez rezultatu, mimo lekkiej 
przewagi pznańczyka, który otrzy
mał dwa ostrzeżenia.

Na zakończenie programu poka
zali bardzo ładną walkę bez wyni
ku Forlański i Karaśkiewicz z Po
znania. Sędziował w ringu p. Sa- 
dłowski, na punkty pp. Krakowski. 
Henryk i Tadeusz Czerniak. Mie
rzył czas p. Franciszek Olszewski.

metrów a. zarazem kandydata Jo 
reprezentacji Polski- na. Olimp jadę 
Biniakowskiego z „PolOhji“ Byd
goszcz, wszechstronnego Majtkow- 
skiego Stefana, jednego z najlep
szych i najlepiej skarżących skocz
ków w Polsce, który reprezento
wał Polskę na zawodach międzyna
rodowych w Jugosławji, zajmując 
3 miejsce w skoku o tyczce z wyni
kiem 3.40 ni. Majtkowski osiągnął 
na tegorocznych wiosennych zawo
dach już 3.30 m.

Rewelacją będzie też udział jed* 
nego ze starszych już zawodników, 
a kiedyś świetnego dziesię.ciobo
jowca. który zajął drugie miejsce 
w dziesięcioboju o mistrzostwo 
Polski, Teodora Armańskiego z So
kola Kościerzyna. Pozatem gniaz
do kościerśkie wysyła dobrze zapo
wiadającą się sprinterkę Ruchnie- 
wiczównę.

Jcdnem słowem, mistrzostwa 
lekkoatletyczne Pomorza zapowia
dają się ciekawie. Żałować trzeba, 
że z Grudziądza, poza Sokołem, ża
den inny klub zawodników nie 
zgłosił. Co było powodem, bardzo 
chciclibyśmy się dowiedzieć.

a sport-
pięknego sportu, że narzeka się na 
położenie finansowe, słabą frek
wencją czynnych członków i po
mimo jeszcze całego szeregu in
nych powodów zastrzega się klub 
przeciw utworzeniu odnośnej se
kcji, aczkolwiek w myśl statutu ko
biety mają prawo domagać się ich 
przyjęcia.

Różne zastrzeżenia ,",stróży mo
ralności“, którzy najmniej są wioś
larzami. nie wytrzymują krytyki, 
tembardziej, że współzawodnictwo, 
ambicja itd? niewątpyliwie wpły
nęłyby dodatnio na rozwój sporto
wy klubu dającego zbyt slabe zna
ki życia.

Tyle co do sprawy ogólnej, co 
zaś do zasadniczej, to uprzejmie 
proszę sportsmenki o zabranie gło
su na łamach gościnnego „Gońca 
Nadwiślańskiego“. Rim.

Powyższy artykulik zamieszcza
my z obowiązku dziennikarskiego i 
w imię bezstronności, jakkolwiek z 
wywodami autora niezupełnie zgaś 
dzamy się. Gdyby „w naszym gro
dzie“ była rzeczywiście „cała ilość 
zwolenniczek tego pięknego spor
tu“ — to napowno Klub stworzył
by sekcję kobiecą. Mamy jednak 
Wrażenie, że z tą „całą ilością“ jeśt 
trochę krucho. Co do tego zaś, że 
Klub daje zbyt słabe oznaki życia, 
to jest w tem trochę prawdy. Do- 
tyhczas jeszcze nie słyszeliśmy nię' 
o otwarciu sezonu wioślarskiego. 
Gdzieindziej wioślarze nietylko że 
od paru tygodni już trenują, ale 
odbyli nawet po kilka, zawodów. —

Biegi rozstawne.
W drugie święto Zielonych Świąt 

t. j. 28 b. m. odbyły się dwa biegi roz
stawne.

Pierwszy 10X100 mtr. o puhàr 
Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. 
W biegu powyższym zdobyła pierwsze 
miejsce oraz puhar na własność dru
żyna Sokoła 1 w czasie 2 min., 6 sek., 
drugie.miejsce Sokół Małe Tarpno.

Drugi bieg sztafeta olimpijska 800 
X400X200X100 mtr. Pierwsze miejsce 
zdobyła drużyna Sokoła I, w czasie 3 
min. 50 sek., drugie miejsce Sokół 
Małe Tarpno w czasie 4 min. 5 sek., 
trzecie miejsce II drużyna Sokoła L

Wyniki mimo niedomagań atmos
fer y czńcb dobre. Sędziowali pp. Do
statni, Banaszak, Piotrowski i Deuter.

S. M. P. (Grudziądz) — S. M. S. 
(Gruta) 8:0.

'■ W niedzielę, dnia 27 maja br., od
były się zawody piłki nożnej pomiędzy 
S. M. P. przy kościele św. Krzyża w 
Grudziądzu a S. M. P. Gruta w sto 
sunku 8:0 na korzyść Grudziądza. 
Bramki dla S. M. P. Grudziądza zdo- 
bli: drh. Radzikowski 3, drh. Pyszew- 
ski Maks 2, drh Robaczewski 1, drh 
Tyniecki 1 i drh Witkowski 1. Sę
dziował dobrze p Rybaczewski.

Do wszystKich Klubów sporto 
wych Grudziądza.

Poda je się do wiadomości, że egza 
min na sędziów lekkoatletycznych od 
będzie się w myśl komunikatu Pom. 
O. Z. L. A. nr. 11 dnia 2 czerwca b. r. 
o godz. 20-tej w hotelu Kellasa przy 
ul. Wybickiego. Kandydaci powinni 
zaznajomić się szczegółowo z regula
minem i przepisami P. Z. L. A.
P. Bączyński, członek Pom. O. Z. 1.

Felski, sekretarz.

KomuniKaty T. G. SoKół
Baczność druhowie Sokół I.

Niniejszem przypominamy, że ze
branie plenarne odbędzie się w czwar
tek dnia 31 maja b. r. o godz. 8-mej 
wiecz. w hotelu drh. Kellasa. Na po
wyższe zebranie prosimy o jaknajlicz- 
niejsze przybycie. Nadmieniamy, że 
przybycie na zebranie jest obowiąz
kiem wszystkich oddziałów, tak samo 
oddziału konnego. Czołem!

Zarząd. W. Banaszak, prezes

KomuniKaty T. S. Olympia
Sekcja kolarska.

Zebranie sekcji kolarskiej odbędzie 
się dziś, w czwartek, 31 maja b. r. o 
godz. 8-mej wieczorem w Hotelu Cen
tralnym. O liczny udział członków 
prosi Zarząd.

Stan rozgryweK ligywych,
1. I. F. C. — gier 10, punktów 

17, stosunek bramek 32:12.
2. Wisła — gier 9, punktów 14, 

stosunek bramek 31:11.
3. Polon ja — gier 8, punktów 

11, stosunek bramek 24:15.
4. Pogoń — gier 8, punktów 

01, stosunek bramek 20:19.
5. Warta. — gier 7, punktów 9, 

stosunek bramek 16:11.
6. Cracovia— gier 8, punktów 

9, stosunek bramek 17:14.
7. Warszawianka — gier 8, 

punktów 9, stosunek bramek 13:12
8. Ruch — gier 10, punktów 9. 

stosunek bramek 13:16.
9. Legja. — giei* 8, punktów 8, 

śtosunek bramek 18:12.
10. Ilasmonea — gier 7. punk

tów 7. stosunek bramek 17:13.
11. Turyści — gier 10, punk- 

tów 7, stosunek bramek 17:21.
12. Czarni — gier 7, punktów 

4, stosunek bramek 12:18.
13. Ł.K.S. — gier 9, punktów 

1, stosunek bramek 10:24.
14. T.K.S. — gier 7, punktów 

3. stosunek bramek 13:27.
15. Śląsk — gier 10, punktów 

3, stosunek bramek 8—31.
W niedzielę, 3 czerwca, odbędą, 

się następujące spotkania: w Kra
kowie Cracovia—Wisła, we Lwo
wie Pogoń—I. F. C., w Poznaniu 
Warta—Polon ja, w Warszawie 
Warszawianka— Czarni, w Łodzi 
Turyści—Hasmonea, w Król. Hu
cie Ruch—I.K . S. Do najbardziej 
wrażnych i emocjonujących należą 
zawody Pogoń—I. F. C. i długolet
nie „derby“ krakowskie Cracovia— 
Wisła.

W czWai'tek, 7 czerwca, w świę
to Bożego Ciała, grają: we Lwowie 
Hasmonea—Czarni, w Warszawie 
Legja—Warszawianka, w Toruniu 
rl'.K.S.—Pogoń.
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Wiadomości potoczne
GRUDZIĄDZ.

W dniu imienin winszujemy;
Dziś: Czwartek, Petroneli p.
Jutro: Piątek. Marcelego.
Wschód słońca godz. 3 m. 46.

Zach. godz. 8 m. 10.
Wschód księżyca godz. 6 m. 9.

Zachód godz. 2 m. 50.

— CZYTELNIA ul. Lipowa 28 — ot
warta w dni powszednie od godz. 5—8; 
w niedzielę i święta od godz. 4—7.

— BIBLJOTEKA ulica Bydgoska 
(Kanc. parafjalna) w poniedziałki i 
czwartki od godz. 4—6.

— CZYTELNIA ul. Wiślana 3 — 
otwuria codziennie od godz. 5И—8

— BIBLJOTEKA M. Tarpno (szko
ła) — otwarta w niedzielę (po nabo
żeństwie) od g. 11—1.

— WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
przy Lidze Morskiej i Rzecznej, Lipo
wa 31 wejście z podwórza otwarta by
wa w poniedziałek, środę i piątek od 
godz. 5—7.

— PORADNIA PRZECIW-JAGLI
CZA, przy ul. Budkiewicza 27, otwarta 
w każdą środę od godz. 1—2 w południe. 
Porad udziela się bezpłatnie.

— BEZPŁATNA PORADNIA DLA 
PŁUCNO - CHORYCH przy ul. ks. 
Budkiewicza 27, czynna we wtorki, 
czwartki i soboty, od godz. 2 3. Po
rady lekarskie udziela się bezpłatnie. 
Gabinet lampy kwarcowej czynny w 
poniedziałki, środy i piątki od godzi
ny 1—4.

— STACJA OPIEKI NAD MATKA 
I DZIECKIEM, przy ul. ks. Budkiewi
cza 26, parter na prawo, udziela bez
płatnie porad i wskazówek matkom i 
;obietom ciężarnym.

Opiekunka zdrowia udziela informa
cji codziennie od godz. 3—5 popołudniu. 
Oględziny lekarskie dla matek z dzieć
mi w poniedziałki i piątki od godz. 2 
do 4, dla kobiet ciężarnych w środy od 
godz. 2—4.

— POLSKI BIAŁY KRZYŻ OD
DZIAŁ W GRUDZIĄDZU. Biuro czyn
ne codziennie (z wyjątkiem sobót, świąt 
i niedziel) od godz. 16—18-tej, w lokalu 
własnym przy ul. Ktintersztyńskiej 1« 
(Sztab 16 dywizji piechoty). Numer te
lefonu: Forteczna 40.

— PORADNIA RADJOAMATOR- 
SXA otwarta codziennie od godz. 16— 

w firmie Standard-Radjo, Plac 23 
Stycznia 23.

— BIBLJOTEKA P.T.K. czynna 
jest w każdy piątek od godz. 19—20-ej, 
dla członków bezpłatnie.

*
Koncert muzyki polskiej
S. Jagodzińskiej-Niekrasz 

t udziałem powszechnie cenionego li
terata prof. J. Grabowskiego, oraz 
śpiewaczki operowej p. Cholewo-Cze- 
kierskicj, odbędzie się w auli gimn. 
żeńsk. dnia 2 czerwca o godz. 8 wiecz. 
P. J.-Niekrasz zaznajomi nas z utwo
rami K. Szymanowskiego, Ludomira- 
Różyckiego oraz I. Paderewskiego. O- 
prócz utworów współczesnych kompo
zytorów polskich wykona utalentowa
na pianistka cały szereg arcydzieł li
teratury fortepianowej Fr. Chopina. 
Świetna śpiewaczka p. Cholewo-Cze- 
kierśka (sopran dramatyczny) wyko
na kilka arji Jotejki, L. Różyckiego, 
oraz pieśni Niewiadomskiego, Karło
wicza, Różyckiego itd. Prof. Jan Gra
bowski wygłosi odczyt o pieśni ludo
wej polskej. Dochód z koncertu prze
znaczono na powiększenie funduszu 
stypendialnego dla abiturjentki miej
scowego gimnazjum żeńskiego. Bilety 
na ten wielce interesujący i kultural
ny koncert nabyć można wcześniej w 
kasie wieczornej.

Sobótka w 65 p. p.
W kasynie ofioerskiem 65 pułku pie

choty (ul. Saperów — obok kościoła 

garnizonowego) odbędzie się w sobotę, 
dnia 2 czerwca tradycyjna sobótka.

Baczność członkowie Spółdzielni 
Osadniczej.

W sobotę, dnia 2 czerwca o godz. 
6-tej wieczorem odbędzie się zebranie 
informacyjne w Gospodzie Abstynen
tów w Grudziądzu przy ul. Radzyń- 
skiej nr. 3. Zebranie ma na celu in
formowanie wszystkich członków 
Spółdzielni Osadniczej w Grudziądzu 
o postępowaniu sprawy podziału grun
tów W. Tarpna oraz o innych bardzo 
ważnych sprawach. Między innemi 
na zaproszenie Spółdzielni przybędzie 
p. inż. Sekulski, który wygłosi aktu
alny referat na temat: „Budownictwo 
przewidziane w najbliższej przyszłości 
na działkach Spółdzielni Osadniczej w 
W. Tarpnie“. Wobec tego, że na ze-

Dziś w Teatru Miejskim początek 
sensacyjnych walk.

Co powiedział nam mistrz świata Aleksander GarKowienKo ?
Mieliśmy wczoraj bardzo milą wi

zytę w redakcji. Wszedł człowiek o 
budowie takiej, że w pierwszej chwili 
oblał nas zimny pot. Co to będzie? 
Na szczęście — nic nic było, a względ
nie było bardzo dużo i to tak milo i 
serdecznie, żeśmy się aż później wsty
dzili naszego strachu.

Odwiedził nas mistrz świata , Ale
ksander Garkowienko, zapaśnik, któ
rego imię otoczone jest wyjątkowem 
uwielbieniem wszędzie, czy to w Euro
pie, czy egzotycznych, tajemniczych 
Indjach, czy też w rozkochanej w 
sporcie Ameryce. Garkowienko siadł 
sobie swobodnie (o jakże sz biedne by
ło to krzesło) i zaczął opowiadać nam 
różne ciekawe historyjki.

Mówił barwnie i zajmująco. O tem, 
jak to jeszcze jako młody, kilkunasto
letni student, marzył o wielkiej sła
wie zapaśnika, później o tem, jak sta
wał w pierwsze szranki na arenie, jak 
zwyciężał i ulegał, jak z roku na rok 
spotykał wszędzie coraz więcej kwia
tów, oklasków, coraz głębszy szacunek 
i respekt.

„Ostatnio byłem w Stanach Zjedno
czonych — mówił Garkowienko — 
przez przeciąg dwóch lat. Jechałem 
tam z przyjemnością i z pewnego ro
dzaju ciekawością, gdyż po ostatnich 
zwycięstwach nad zapaśnikami euro
pejskimi, jak Kawan, Szmiedt Wester- 
gart, Sters, Pinecki, Frysztensky, Jan 
Jago, Teodor Stekker i tylu innych, 
niemniej sławnych i groźnych, chcia- 
fem poznać i zmierzyć się z tamtejszy
mi zapaśnikami, o których głośno mó-

Na cele Poni. Towarzystwa 
Opieki nad Dziećmi 

odbędzie się w niedzielę, dnia 3 czerw
ca b. r. „Poranek“ w Teatrze Miej
skim o 12 i У19. Odegraną zostanie 
przez uczniów7 prywatnej szkoły po
wszechnej obrazek historyczny pod ty
tułem „Król Bolesław Chrobry w 
Grudziądzu“. Poważna i ciekawa treść 
sztuczki zaj mie i dorosłych, nie mó
wiąc już o ćwiczeniach z rytmiki pla
stycznej, które dziewczynki wykonają 
w drugiej części programu. Pom. Tow. 
Opieki nad Dziećmi ma niepłonną na
dzieję, że Szan. Społeczeństwo, przy
bywając osobiście z dziećmi, przyczy
ni się do uzyskania trochę funduszu, 
tak bardzo potrzebnego w danej chwi
li na wysłanie chorych dzieci nad 
morze.

Sprawy inwalidzkie.
.W dniu 24 b. m. o godzinie 10 

rano, w lokalu Zarządu Głównego 
Związku Inwalidów, .Wojennych, 
odbyło sije posiedzenie Prezesów 
Zarządów .Wojewódzkich Związku 
Inwalidów Wojennych ż całej Pol
ski.

branłu powyższem omawiane będą 
sprawy, któremi zainteresowani są 
wszyscy członkowie Spółdzielni, prze
to na zebraniu tem wszyscy członko
wie bez wyjątku w własnym interesie 
winni być obecni. — Pająkowski, prze
wodniczący Rady Nadzorczej.

Walne zebranie Straży Pożarnej 
Ochotniczej w Grudziądzu 

odbyło się w sobotę, dnia 26 bm. w ho
telu pod Złotym Lwem. Obradom 
przewodniczył kom. p. Kaszowski, pro
tokół pisał sekretarz p. Orzechowski. 
Ze sprawozdania komendanta wynika, 
że Straż Pożarna Ochotnicza stawiła 
820 odwachów. Zaalarmowano Straż 
do gaszenia pożarów itd. 80 razy. 
Większe ćwiczenia urządzono 10 razy. 
Towarzystwo liczy 80 czynnych człon
ków, a nieczynnych wspierających t. 
z.w. honorowych jest przeszło 300. 
Liczba tychże czynnych członków po
większa się, że w roku obecnym do
chodzi do 100. Cala Straż jest umun
durowana wzorowo. Do Zarządu z o- 
bywatelstwa wybrano pp. dr. Zieliń
skiego i Rosta.

wiono u nas w Europie. Pierwsze 
spotkanie miałem w New Yorku. 
Przeciwnikiem moim był Zymytrau, 
champion Grecji, którego położyłem 
w przeciągu 45 minut. Po walce tej 
musiałem odbyć pewnego rodzaju 
kwaranntannę, gdyż przekonałem się, 
że walka wolnoamerykańska, wymaga 
specjalnego, pilnego treningu, który 
energicznie przeszedłszy w pół roku, 
przyswoiłem sobie zupełnie niedokład
nie styl tej walki. Straciłem przytem 
45 kg. Tak opanowany i przygotowa
ny rozpocząłem dalsze swoje występy. 
Filadelfia. Baltimoore, Rochester, De
troit, Chicago, Kanas City, Vicity 
Kansas, St. Louis, Waszyngton — oto 
poszczególne etapy mojej wędrówki 
po nowym ladzie. Spotykałem się z 
różnymi zapaśnikami. Do najpoważ
niejszy ein zwyciężonych przezemnie. 
zaliczam: Tucmonta Płastinę, Stred 
Louisa (mistrz Amory ki), Joe Stekke- 
ra i Maleewicza.

Byłbym został tam dłużej, ale czu
łem się po tamtejszych stosunkach 
lak zmęczony, że wróciłem do kraju na 
odpoczynek. Po sukcesach w Katowi
cach i w Poznaniu, gdzie zdobyłem 
pierwsze nagrody, korzystając z tur
nieju w Grudziądzu, wstąpiłem i tu
taj“.

— A czy Pan wróci jeszcze kiedyś 
do Ameryki?

— Owszem! Ale tylko po to, by do 
kraju przywieść jak najwięcej dola
rów.

Oto urywki sympatycznej rozmowy 
z Garkowienką.

W zjeździć powyższym brali ró
wnież udział posłowie (B.B.) — A. 
Snopczyński i Karkoszka.

Na posiedzeniu między imiemi 
omawiano sprawę podwyższenia 
rent inwalidzkich i wdowich o 15% 
z tych samych powodów dla któ
rych została, podwyższona pensja 
urzędnikom i emerytom.

Ponadto postanowiono wydać 
odezwę do inwalidów koncesjono
wanych kupców, by pilnie prze
strzegali przepisów skarbowo-po
datkowych.

Z życia naszych Towarzystw.

(rt) „Lutnia“. Lekcja chóru dziś w 
czwartek 31 bm. punktualnie o godz. 
8-mej wiecz. w zwykłym lokalu. Ze 
względu na operę leśną oraz występ 
w Teatrze w piątek 1 czerwca br., obe
cność wszystkich członków konieczna.

Zarząd.
(rt) Baczność druhowie chóru mę

skiego „Echo“. Następna lekcja od
będzie się w czwartek dnia 30 maja 
o godz. S-mej wieczorem w hotelu pod

Złotym Lwem. O punktualne i liczne 
przybycie prosi Zarząd.

(rt) Miesięczne zebranie Konteren» 
cji Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo przy kościele św. Krzyża 
(Chełmińskie Przedmieście) odbędzie 
się w piątek, dnia 1 czerwca br. o go
dzinie 5/4 popoł. w szkole im. Królo
wej Jadwigi przy ul. Rzezialnianej* 
O liczne przybycie członków uprzej
mie prosi Zarząd.

Wiadomości z Pomorza

Ttirznice pow. Grudziądz.
Nasze prace społeczne na wsi.

W duiu 13 maja b. r. obchodziło tu
tejsze Tow. Powstańców i Wojaków 
imienia Kościuszki tegoroczne zawody 
strzeleckie. Zbiórka nastąpiła o godz. 
13.30 przy szkole w Turznicach, poczeir 
pochodem wymaszerowano do Strzel
nicy.

Cały zarząd z prezesem byl obecny. 
Strzelanie rozpoczęło się o godz. 14-tcj. 
Brało w niem udział 48 członków. 
Pierwsze strzały oddał druh prezes 
Ossowski, poczem z kolei członkowie 
zarządu z resztą członków. O godz. 
18-tej strzelanie ukończono. Królem 
tychże zawodów został druh prezes 
Ossowski.

Teraz nastąpiło uformowanie Tow. 
w szeregi i z orkiestrą na czele wyru
szono na salę p. Pirsiga w Piaskach, 
gdzie o g. 20-tej z inicjatywy i pod 
osobistem kierownictwem pani Kny- 
blowej, przewodniczącej Koła Ziemia
nek i przewodniczącej Legji M. B. Cz. 
z Okonina. Legja ta odegrała prześli
czną patriotyczną sztukę amatorska 
p. tyt: „Dla Ciebie Polsko“. Amato
rzy wywiązali się z przejętych na sie
bie ról ku ogólnemu zadowoleniu o- 
beonych, o ozem świadczyły owacyjne 
i liczne oklaski. Po przedstawieniu 
nastąpiła zabawa taneczna.

W miłym nastroju bawili się go
ście i członkowie do samego rana.

W tym samym dniu o godz. 4-tej 
popołudniu odbyło się posiedzenie Le
gji M. B. Cz. w Piaskach, dokąd spe
cjalnie przybyła dr. Majowa z Gru
dziądza.

Całość wypadła bardzo uroczyście, 
do czego przyczynili się pani dr. Ma
jowa, ks. prob. Firyn z Okonina, pani 
Knyblowa oraz druh prezes Ossowski.

Daj Boże, aby się tak harmonijnie 
życie organizacyjne nadal rozwijało, 
co się oczywiście od tak przedsiębior
czego zarządu spodziewać można.

Szembruk.
Poświęcenie dzwonów.

Dzięki niezwykłej ofiarności tutej
szej parafji, sprawiono dwa nowe 
dzwony kościelne. W pierwsze święto 
Zielonych Świąt odbyło się poświęce
nie dzwonów przez wik. gen. ks. kano
nika dr. Rogalę z Pelplina i dziekana 
ks. prałata Dembka z Grudziądza.

Przed poświęceniem wygłosił sto» 
sowne kazanie ks. prałat Dembek, 
Dzwony otrzymały imiona: „św. Bar
tłomiej“ i ..Najśw. Serce Jezusa“.

Po poświęceniu zostały zawieszone 
na wieży kościelnej. Wypada zazna
czyć, że pieniądze potrzebne na dzwo
ny zebrano w niespełna dwa miesiące. 
Prawdziwie godny naśladowania czyn.

Działdowo.
Jubileusz Ochotniczej Straży 

Pożarnej.
Ochotnicza Straż Pożarna w Dział

dowie obchodzi w niedzielę, dnia 3-go 
czerwca b. r. swe 40-lecie pracy zawo
dowej. Jubileusz połączono z kursem 
strażackim oraz konkursem o nagro
dy. Udział w tym konkursie bierze 
cały okręg I (powiaty Działdowo i Lu
bawa). Jak się dowiadujemy, jubi
leusz ten zapowiada się bardzo wspa
niale, ponieważ Pomorskie Tow. Ubez
pieczeń od ognia w Toruniu wyasy
gnowało na ten konkurs (na nagrody) 
400 zł. Strażacy całego okręgu wyżej 
wspomnianego odpowiednio do tego 
się przygotowują. Wyznaczono 5 na
gród narzędzi strażackich, a ze wzglę
du, że nasze Ochotnicze Straże Po- 
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zarne po wioskach tychże nie posiada
ją. więc wre robota przygotowawcza, 
ażeby w dniu jubileuszu takowe zdo
być. Zainteresowanie tym konkursem 
jest ogólne.

Związek Straży Pożarnych Woje
wództwa Pomorskiego w Grudziądzu 
poczynił odpowiednie kroki, aby na 
wszelki wypadek swych strażaków u- 
bezpieczyć odpowiednio w razie nie
szczęśliwego wypadku, za co należy się 
zarządowi tegoż uznanie. A Jak wia- 
dcmo, na czele tegoż zarządu jako pre
zes »toi p. burmistrz Tomczyński a 
jako inspektor Wojewódzki komen
dant p. Kaszowski.

Z całej Polski
Zlot młodzieży w Poznaniu.

W święta odbył się w Poznaniu 
"< <! protektoratem ks. prymasa Hlon- 
<.a zlot Związku Stowarzyszeń Mło
dzieży Polskiej. Przybyło około 5 ty
sięcy członków. Zjazd rozpoczął się w 
pierwsze święto uroczystą mszą sw. 
odprawioną przez ks. kanonika Prą- 
dzyńskiego przy specjalnie wzniesio
nym ołtarzu w hali maszyn na terenie 
Targów Poznańskich. Tamże wygłosił 
referat o 10-letniej działalności Zwią
zku jego generalny sekretarz ks. Lu
dwik Jarosz. Popołudniu odbyły się 
popisy sportowe na boisku Sokola.

W drugie święto wygłosił na zgro
madzeniu profesor dr. Gantkowski re
ferat na temat: „Młodzież z pod znaku 
krzyża i orla“. O godz. 10.30 uczestni
cy zjazdu imponującym pochodem z 
orkiestrami i sztandarami przemasze
rowali przez miasto pod katedrę, gdzie 
przedefilowali przed ks. Prymasem, 
wznosząc entuzjastyczne okrzyki na 
jego cześć. Po defiladzie pochód za
trzymał się i prezes okręgu poznań
skiego złożył księdzu Prymasowi ślu
bowanie w imieniu zebranej młodzie
ży. Ks. Prymas udzielił błogosławień
stwa, poczem zaintonował: „Boże cos 
Polskę“.

Parczew.
Dnia 27 maja br. odbyło się w Par

czewie zebranie informacyjne rze
mieślników, drobnych handlowców i 
inteligencji pracującej.

Po zagajeniu zebrania przez prze
wodniczącego Komitetu Organizacyj
nego p. W. Samulika, przybył delegat 
Rady Zjednoczenia Stanu Średniego z 
Warszawy p. St. Wolski, wygłosił re
ferat p. t: „Rola i znaczenie Zjedno
czenia Stanu Średniego, wybory do 
Izb Przemysłowo-Handlowych i Rze
mieślniczych, oraz sprawy podatko
we“. . -

W czasie ożywionej dyskusji omó
wiono między innemi sprawę pertrak
tacji, prowadzonych przez p. Samuli
ka z p. starostą Wlodawskim.

Wreszcie po przedyskutowaniu 
wszystkich spraw organizacyjnych 
wybrano nowy Zarząd Koła Zj. St Śr. 
w osobach pp.: W. Samulik — prezes, 
E. Borkowski. C. Edelman, Pr. Barto
szek, T. Herko, J. Stefański.

Na tem zebranie zamknięto, dzięku
jąc delegatowi z Warszawy za przy
bycie i poniesione trudy.

Nowe dziwactwo.
W Blokswich w Anglji powstał 

nowy dziwaczny klub pod nazwą 
„klub, używających palców“. Nie 
jest to — jakby się. mogło zdawać 
— klub głuchoniemych... Nie! do 
klubu należą zupełnie zdrowi lu
dzie. Dziwaczna nazwa powstała 
stąd, że członkowie klubu obowią
zani są spożywać potrawy nie przy 
pomocy noży i widelców, lecz pal
cami ! ! ! Kto z członków klubu w 
czasie wspólnego obiadu poplami 
serwetę lub ubranie musi ponieść 
karę w formie składki na cele do
broczynne. — Do czego już do
prawdy dziwactwa nie doprowa
dzają!

II. Ogólny Zjazd Pcm. Zw. Kół Śpiewaczych 
w Toruniu.

W dniach 27 i 28 bm. odbył się w 
Toruniu przy udziale paru tysięcy 
uczestników II. Ogólny Zjazd Pomor
skiego Związku Kół Śpiewaczych.

Po parodniowej niepogodzie, ranek 
dnia 28 bm. wstał niespodziewanie 
piękny, ciepły i słoneczny. Nietylko 
miasto, dekorowane flagami, witało 
przybyłe zastępy śpiewaków, ale i nie
bo radowało się ich pobytem, i na ich 
przyjęcie rozpędziło ciężkie i deszczo
we chmury, a czyste majowe powie
trze niosło hen po falach Wisły cudnie 
i grających w blaskach słonecznych 
echa pieśni, które z prastarego Rynku 
biły pod stopy firmamentu niebie
skiego, głosząc potęgę Pieśni Polskiej. 
O cześć Wam Drużyny Śpiewacze, 
które przybyłyście do naszego miasta, 
aby zadokumentować przed całą Pol
ską o Waszem przywiązaniu do pieśni 
polskiej, o jej ukochaniu i o pracy 
nad jej krzewieniem.

Po stokroć jednak Cześć Wam Dru
żyny Śpiewacze z Wannji, Mazur, 
Weetfalji, Górnego śląska i Gdańska, 
gdzie wśród wrogiego Wam nastroju, 
niezapominacie nietylko o słowie pol- 
skiem, ale i o pięknej pieśni polskiej. 
Cześć Wam za to Krzewiciele Polsko
ści poza granicami naszej i Waszej 
Ojczyzny.

W dniu 27 bm. o godz. 9 rano ze
brały się wszystkie chóry przed Dwo
rem Artusa, skąd w pochodzie udały 
się do kościoła św. Jana, gdzie o godz. 
11,15 uroczyste nabożeństwo na inten
cję Zjazdu odprawił patron Zw. Kół 
Śpiewaczych ks. dziekan Lewandow
ski w asystencji dwuch księży, zaś 
podniosłe kazanie wygłosił ks. prałat 
Wysiński. W czasie Mszy św. śpiewał 
chór św. Cecylji z Gdańska.

Z kościoła udał się pochód na Ry
nek Staromiejski, gdzie w obecności 
kilkutysięcznej zebranej publiczności 
oraz przedstawicieli władz i delegatów 
przybyłych Związków Śpiewaczych 
otwarcia Zjazdu dokonał prezes Po
morskiego Związku Kół Śpiewaczych 
p. radca L. Makowski, wygłaszając na
stępujące przemówienie:

Otwieram II. Zjazd Pomorskiego 
Związku Kół Śpiewaczych.

Witam Cię, czcigodny panie woje
wodo, jako przedstawiciela Rządu. Wi
tam dostojnych przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych. Witam

RADZYŃ.
Święto młodzieży S.M.P. Żeńskiej.

Miejscowe Katol. Stow. Polsk. 
Młodzieży Żeńskiej bardzo uroczy
ście obchodziło swe doroczne „Świę
to młodzieży“, które odbyło się w 
mieście naszem w pierwsze święto 
Zielonych Świąt. Mimo, iż przewi
dywano złą pogodę, z uwagi na po
przednie dni bardzo dżdżyste, pier
wsze święto było pogodne i druhny 
swe święto obchodzić mogły przy 
ładnej słonecznej pogodzie.

Przedpol. o godz. 9,30 zebrały 
się wszystkie towarzystwa miasta 
na dziedzińcu szkoły powszechnej, 
poczem wyruszyły z młodzieżą żeń
ską na czele ze sztandarami i mu
zyka do kościoła na uroczyste nabo
żeństwo. Uroczystą mszę św. cele
brował protektor S.M.P. ks. radca 
Wojciechowski, zaś bardzo ładne o- 
kolicznościowe kazanie dostosowa
ne do święta młodzieży, wygłosił 
ks. patron S.M.P.Ż. Wiktor Lewan
dowski. Członkinie Stow. Młodzie
ży Żeńskiej przystąpiły podczas 
nabożeństwa wspólnie do komunji 
św., zaś po nabożeństwie przyjął 
ks. patron od nowoprzyjętych dru
hen uroczyste przyrzeczenie.

Na zakończenie uroczystego na
bożeństwa odśpiewała młodzież 
swój hymn „Pieśń hołdu Marji 
śpiewa“.

przedstawicieli bratnich Związków 
Śpiewaczych z prezesem Wszechslo- 
wiańskiego Związku Śpiewaczego na 
czele. Witam prezesa Związku West
falskiego Kół Śpiewaczych. Witam 
Was Bracia Śpiewacy z ziemi malbor- 
skiej. Witam Was Bracia ze Złotowa 
i Was Kochani z Wolnego Miasta 
Gdańska. Witam Was Bracia Górno
ślązacy. Witam Was Kochane Druży
ny Śpiewacze, którzyście przybyli ze 
wszystkich stron kraju naszego, celem 
oddania hołdu Polskiej Pieśni.

Cześć pieśni, cześć!
Po stokroć cześć ci •- Polska Ple

śni! Byłaś gromem, co świecił i bły
skał, Ty dzierżyłaś także miecz 
Archanioła w chwilach najcięższych 
dla całego narodu.

Byłaś schronem polskiej ideologi i 
i wytyczyłaś pokoleniu, zrodzonemu w 
niewoli błyskawicowe szlaki do bram 
wolnej i wielkiej Oj czyny.

Przez Ciebie przeszło bohaterstwo i 
odrodzenie tym, co ufali Twej życio
dajnej sile, w którą zaklął się genjusz 
naszego plemieńca! Jakżesz Ciebie nie 
czcić i nie składać hołdu Twej cudow
nej mocy!

Przeto zebrani tu śpiewacy ślubuje
my Ci, że zawsze z najgłębszą, czcią 
uderzać będziemy w złote struny Twe
go narzędzia dla mocarnej potęgi na
szej Ojczyzny, którą Twój wielki 
mistrz nieśmiertelny, Adam, pragnął 
cały świat zadziwić.

Więc niech spłynie z naszych pie- 
śniarnych piersi okrzyk: Najjaśniej
szą Rzeczypospolita Polska w Pieśni 
wieczystej niech żyje!

Tysiączne tłumy powtórzyły trzy
krotnie ten okrzyk, a orkiestra woj
skowa odegrała hymn narodowy. Na
stępnie wśród burzy oklasków, wstą
pił na trybunę p. wojewoda Młodzia
nowski, który w pięknem przemówie
niu złożył życzenia Zjazdowi, wzno
sząc w końcu okrzyk na cześć Pieśni 
Polskiej. Przemówienie p. Wojewody 
przyjęte zostało przez zebranych bu
rzą oklasków.

Nastąpiły dalsze okolicznościowe 
przemówienia, które wygłosili p. pre
zydent miasta Bolt, patron Zw. Kół 
Śpiew, na Pomorzu ks. dziekan Le
wandowski, prezes Wszechsłowiańskie- 
go Z w. Kół Śpiew, poseł dr. Sarzyński, 
prezes Wielkopolskiego Zw. Kół Śpię-

Po nabożeństwie ruszył pochód 
złożony z towarzystw z przed ko
ścioła na rynek, gdzie kilka dru
hen wygłosiło deklamacje, poczem 
pochód rozwiązano.

Główną atrakcją „Święta mło
dzieży“ była wieczornica, która od
była się o godzinie 7M? wieczorem 
w sali „Hotelu pod Orłem“. Wie
czornicę rozpoczęto deklamacją — 
następnie p. Knyblowa z Skarszew 
powiat Grudziądz — przewodni
cząca Koła Ziemianek wygłosiła 
bardzo ładne i wzniosłe przemówie
nie, w którem wykazała działal
ność S. M. P. korzyści osiągnięte 
przez należenie do tychże organiza
cji itp. Po następnej deklamacji 
przez druhnę bibljotekarkę Hen- 
niżankę, która trwała około 20 mi
nut, odegrały druhny sztuczkę sce
niczną w 1 akcie „Złoty Strumień“. 
Amatorki z swego zadania bardzo 
dobrze się wywiązały, czego dowo
dem były liczne i huczne oklaski. 
Nakoniec odtworzyły druhny bar
dzo malowniczy „żywy obraz“ pod 
tytułem: „Hołd Królowej Korony 
Polskiej“.

Po podziękowaniu przez Ks. 
Patrona p. Knyblowej za wygło
szony wykład, uroczystość zakoń
czono.

waczych w Poznaniu dr. Bojarski, 
prezes Kół Śpiewaczych Westfalji i 
Nadrenji, przedstawicielka krakow
skiego Żw. Śpiew, p. Zbrożkówna i p. 
radca Janowski w imieniu Związku 
Towarzystw. Przy tej sposobności zło
żył również podziękowanie obywatel
stwu prezes Tow. Śpiew. „Moniuszko“ 
za ofiarowany temu towarzystwu 
piękny sztandar, którego w dniu tym, 
podczas mszy św. dokonano poświęce
nia. a którego chrzestnymi byli pp.: 
Stefanowicz. E., Grześkowiak E., Mać
kowiak, L. Makowski, Günterowa, 
Bednarski, poseł Pawlak, Antczakowa, 
doktorowa Kaczyńska, senatorowa 
SteinbornOwa i p. Dałkowska, której 
firma była zarazem wykonawczynią 
tego naprawdę pięknego sztandaru. Po 
odśpiewaniu pieśni przez chór mitizas 
ny, przy akompanjamencie orkiestry, 
ped batutą p. Piątkowskiego, uczest
nicy uroczystości rozeszli się.

Po przerwie obiadowej rozpoczęły 
się w Teatrze Miejskim popisy kon
kursowe chórów, które były transmi
towane przez radjostację warszawską. 
Przed rozpoczęciem popisów konkur
sowych przemówił prezes radca Ma
kowski w następujących słowach:

„Toruń słynny nietylko Koperni
kiem, ale i pogrunwaldzkim pokojem.

Dzień dzisiejszy jest przeglądem 
obok ogólno-krajowych, przedewszyst- 
kiem pomorskich drużyn śpiewaczych, 
co wr dobie gnębienia polskiej mowy 
wierzyli niezłomnie, że płomień roz
gryzie malowane dzieje, skarby mie
czowe spustoszą złodzieje, a pieśń uj
dzie cało. . .

Dumni, że Polsce w pieśni przecho
waliśmy z pokolenia na pokolenie per
łę naszej Rzeczypospolitej, jaka* jest 
dla niej nasza przymorska ziemica — 
odbywamy z entuzjazmem przegląd, 
naszych pieśniaczych, a tak zasłuże
nie historycznych sił.

Na hołd pieśni i sztuce, na pokój 
ludzkości, a na chwalę mocarstwowej 
potędze naszej, szlachetnej ochroni- 
cielce zachodniej kultury i cywilizacji 
— Rzeczypospolitej Polskiej!“

Skład jury konkursowej składał się 
z pp.: ks. patrona Lewandowskiego, 
Bolesława Wallek-Walewskiego, ks. 
prof. Wiśniewskiego, Barwickiego, 
prof. Moczyńskiego, uadkom. Parzy- 
boka i red Różańskiego.

Po południu odbył się koncert chó
rów w parku „Cegielni“, zaś wieczo
rem zabawy na sali „Strzelnicy“ i рагч 
ku „Wiktorji“. Prezes p. radca Ma
kowski wraz z małżonką podejmowa
li wieczorem w gościnnych progach 
swego domu, podwieczorkiem liczne 
grono osób z kół śpiewaczych, komi
tetu zjazdu, obywatelstawa i prasy. W 
drugi dzień Zjazdu dn. 28 bm. odbył 
się w godzinach rannych koncert chó
rów w parku „Cegielni“, skąd wszy
stkie drużyny śpiewacze w pochodzie 
udały się do miasta, urządzając przy- 
tem wspaniałą defiladę przed pałacem, 
p. Wojewody, który ją odebrał osobi
ście w otoczeniu rodziny i ^prezesa p. 
radcy Makowskiego.

Przed południem odbywały się dal
sze popisy konkursowe, które zakoń
czyły się o godz. 14,30. Na zakończe
nie Zjazdu prezes p. radcą Makowski 
wygłosił stosowne przemówienie, w 
zakończeniu którego wzniósł kolejno 
trzykrotny okrzyk na cześć Najjaś
niejszej Rzplitej, P. Prezydenta Rze
czypospolitej Ignacego Mościckiego, 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego i Wojewody Pomorskie
go K. Młodzianowskiego.

Wieczorem tego dnia odbyła się w 
salach „Dworu Artusa“ na zakończenie 
Zjazdu pożegnalna zabawa taneczna, 
przy licznym udziale gości, która prze? 
ciągnęła się do rana.

Sympatyczne drużyny śpiewacze, 
przyjmowane były w Toruniu bardzo 
serdecznie, a miejscowy Komitet orga
nizacyjny, okazał bardzo wiele spraw
ności w zaaranżowaniu Zjazdu jak i 
rozmieszczeniu tejkilkutysiecznc.i rze
szy śpiewaczej.
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TEATR
Grudziądz.

TEATR MIEJSKI.
Świetny turniej międzynarodowy 

wszechświatowej sławy zapaśników, 
który odbędzie sie pod protektoratem 
miejscowych kół sportowych, zainte
resował szeroki ogół sportsmenów z 
zupełnie zrozumiałych przyczyn, bo 
gdy weźmiemy pod uwagę, że udział 
przyjmują takie siły, jak: SŁojkicz 
Cerber (Serbja), Kooburg Jean (Lota
ryngia), Zaręba Michał (Małopolska), 
Grunewald Georg (Austrja), Rogcn- 
baum August (Prusy), Dubowr Iwan 
(Litwa), Polis Wajtan (mistrz Finlan- 
dji), Rasso Blumberg (Łotwa), Urbach 
Johan (Węgry). Swatynia Wacław 
(Czechosłowacja), Aksjonów Iw'an 
.(Rosja), Siki Reginald (mistrz świata 
— Abisynia), Nowina Szczerbiński 
Karol (prawdziwy — Chicago), Garko- 
wienko Aleksander (mistrz świata — 
Polska), Giovani Rajcewich (mistrz 
świata — Włochy), Kachuta Said 
(champion Indji), to największych lai
ków w dziedzinie sportu zainteresować 
muszą powyżej wymienieni.

Każdodziennie walczyć będą po 4 
pary. Turnieje odbywać «ię będą w 
sali teatru i rozpoczynać zwyklo o go

nie 9-tej, a w dni, w które jest czyn
ny teatr o godz. 10-tej.

Dziwnem się wydać może niejedne
mu, dlaczego wybraną została sala te 
atru — a więc organizatorzy tego 
sportu, nie chcąc przyczyniać konku
rencji teatrowi, weszli w porozumie
nie z dyrekcją, która otrzymawszy od 
władz wyższych zezwolenie, zgodziła 
się oddać salę na powyższą imprezę z 
tern zastrzeżeniem, że przedstawienia 

!^ywać się będą normalnie, lecz roz- 
I zynać o godz. 7,30 punktualnie.
Dziś więc o godz. 9-tej wieczorem 

•uznanie publiczności z przybyłem! si- 
i, poczem nastąpią cztery spotka

li pierwszorzędnych sił zapaśniczych. 
Bilety w cenie od 3,50 do 5 zł. naby
wać można w dziennej kasie.

Przedstawienie dla dzieci odbędzie 
się. w nadchodzącą niedzielę o godz. 12 
w południe o programie specjalnym. 
Bilety w cenie od 50 gr. już nabywać 
można w dziennej kasie.

„Krakowiacy i górale“ ukażąsię je
szcze raz na niedzielnem popołudnie-

KINO
wem przedstawieniu o got.z. 3-ciej.

„Powódź“ ukaże się poraź trzeci na 
niedzielnem wieczorowem przedstawie
niu punktualnie-o godz. TA wieczorem. 
Sztuka ta na poprzednich przedsta
wieniach zyskała uznanie tak publicz
ności jak i prasy, to też ma obecnie 
zagwarantowane powodzenie. Ceny 
miejsc przystępne, bo od 80 gr. do 3 
zł. Abonament ważny procentowy."- ,

Przedstawienie na dochód Czerwo
nego Krzyża. Zapowiedziany koncert 
na nadchodzący piątek na dochód Cz. 
Krzyża nie odbędzie się z przyczyn 
niezależnych od organizatorów, nato
miast w przyszłym tygodniu dane bę
dzie jedno przedstawienie, z którego 
dochód przeznaczono na cel powyższy. 

„Głośna sprawa“. Wkrótce na reper
tuar* naszej sceny wejdzie „Głośna 
sprawa“. Próby odbywają się w całej 
pełni pod reżyserją p. Plonki-Fiszera. 
Udział przyjmuje cały zespól towarzy
stwa naszego teatru. Nowe dekoracje 
i kost jurny w przygotowaniu.

„Jeniec Napoleona“ w Lubawie.
W nadchodzący piątek teatr gru

dziądzki wystąpi w Lubawie, gdzie o- 
degra wspaniałą sztukę historyczną 
Stanisława Kozłowskiego „Jeniec Na
poleona“.

„Jeniec Napoleona“ 
w Nowemmieście.

Afisz zapowiada na nadchodzącą 
sobotę piękną sztukę historyczną „Je
niec Napoleona“ St. Kozłowskiego, 
którą, odegrają u nas gxrécinnie arty
ści teatru grudziądzkiego.

Kino „Orzeł“ 
demonstruje niebywały progr. „Ksią
żę czy Błazen“, według słynnej powie
ści Maurycego Dekobry. W głównych 
rolach Marcel Albani. Iwan Petrowicz. 
W drugiej części programu wielki 
dramat chiński p. t.: „Syn Nieba“ z 
Owen Morre i Sylwią. Brown w rolach 
tytułowych. — Razem 20 aktów.

Kino „Apollo“
wyświetla najnowszy film * bohatera 
filmu „Ben Hur“ Roman Novaro i 
najpiękniejszej artystki świata Alice 
Terry p. t. „Przyjaciel domu“ wytw. 
Metro Goldwyn Mayer, a jako nadpro
gram wielki sensacyjny dramat „Ta-

I jemniea wymarłej wyspy“ z Ryszar
dem Talmadge.

Toruń.
TEATR POMORSKI.

Dziś, w czwartek, dnia 31 bm. i ju
tro w piątek, dnia 1 czerwca br. teatr 
nieczynny.

W sobotę, dnia 2 czerwca o godz. 
8.15 wiecz. premjera nigdy nie starze
jącej się, przemiłej sztuki narodowej 
ojca Teatru Polskiego Wojciecha Bo
gusławskiego p. t.: „Krakowiacy i gó
rale“ czyli „Smocza Jama“, zabawka 
dramatyczna ze śpiewami i tańcami w 
4 aktach, wprowadzająca na scenę nie
zwykle żywej i urozmaiconej, a przy 
tern niezmiernie prostej, pogodnej i 
pełnej hu m or u akcji, anta
gonizm pomiędzy mieszkańca
mi gór naszych, miłującymi swobodę 
i dziarskimi junakami ziemi krakow
skiej. Szereg śpiewów narodowych, 
osnutych na motywach muzyki ludo
wej. barwne i malownicze stroje i tań
ce narodowo czynią z „Krakowiacy 
i Górale“ widowisko zawsze przyjmo
wane z entuzjazmem, ilekroć tylko u- 
każą się oni Ha którejkolwiek ze scen 
polskich. Widowisko to, znane Toru
niowi z przed lat 7, kiedy to cieszyło 
się olbrzymiem powodzeniem, ukaże 
się obecnie w inscenizacji i reżyserii 
znanego artysty naszej sceny p. Jana 
Orlicza. Główne role wykonają pp.: 
Leonowicz. Porębska Chrzanowska, 
Bojarska, Zielińska, Aleksy, Uliński 
Jaworski, Bystrzyński, Ilccwicz, Or-

Przysłowia to mądrość narodów.
Powiadają rosjanie, że nadmiar 

tłuszczu doprowadza do wściekli
zny. Jak tłuszcz tak i wściekliznę 
użyto w tem powiedzonku jako 
przenośni. A przysłowie to spraw
dzić można najlepiej w jednej z 
restauracji w Cannes — miejscowo, 
ści odwiedzanej przez najbogat
szych nierobów całego świata.

Otóż na dancing w tej restaura
cji przychodzą eleganckie panie w 
towarzystwie najrozmaitszych 
zwierzaków. Do niedawna małpy 
były najczęstszemi towarzyszkami 
elegantek, obecnie zjawiają się. one 
na dancing, przynosząc ze sobą wę

łicz, Balcerzak, Jejde, Marjański, 
Konstanty nowicz i inni. Tańce w ak
cie drugim „Polonez“, „Oberek“, „Kra
kowiak“ i Taniec góralski układu p. 
Lucji Piechotówny. Chór, składający 
się z 25 osób, prowadzi p. M. Konstan
ty nowicz Ceny miejsc od 40 gr. do 
4.— żł.

W niedzielę, dnia 3 czerwca o godz. 
4-tej popoł, doskonałą komedja „Mysz 
kościelna“..

Wieczorem o godz. 8,15 „Królowa 
Nocy“, operetka w 3-ch aktach Kessle
rn.

Kino „Pan“.
Wielki i najweselszy film sezonu. 

Rozkoszna i pikantna komedja wie
deńska w 10 aktach według głośnego 
romansu: Najpiękniejsze nóżki Wied
nia p. i. „Dziewczęta z baletu“. W ro
lach głównych: Dina Gralla, Albert 
Paulig, Carmen Cartellieri i Werner 
Pit tschau.

Kino „Światowid“.
Najdłuższy i największy superfilm 

wszystkich czasów „Ben Hur“ w ro
lach głównych: Roman Novarro, 
Francis X, Bussman, M-e Mc. Avoy, 
Carmel Myers, Bety Bronson. Wzru
szające sceny Rodziny św. Nader 
wspaniale sceny między Ben-Hurem i 
Massalą. O nadzwyczajnej mocy jest 
bitwa morska, wstrząsające wprost są 
cierpienia galerników. Najważniejsze 
jednak, to wyścigi 12 kwadryk, czego 
dawno niewidziano. Oczy nie mogą sic 
uspokoić, gdyż tyle im się ofiarowuje.

że, jaszczurki, króliki a nawet ro
puchy prowadzone na złotych łań
cuszkach. ,

Niedawno jedna z pań wywoła
ła sensację kameleonem, który po
dobno stale zachowywał kolor pur
purowy ze wstydu nad głupota, 
swej właścicielki. Ale damę tę 
prześcignęła, inna, która zamów i w 
szy kolację dla siebie i swego towa
rzysza, wyjęła następnie % ręcznej 
tprebki ogromnego ślimaka i poło
żywszy go na stole, zażądała od 
kelnera, by dla jej wychowanka 
przyniósł porcję sałaty. Czy tłuszcz 
z próżniactwa nie uderza na mózg?

Nowootwarde Nowootwarde
Szanownej Publiczności Grudziądza i okolicy 

podaję do łask, wiadomości, że z dn. 1 czerwca przy 
ul. Groblowej nr. 5 

otwieram

sitali łoloij. i artik. mleczarskich
Staraniem mojem będzie zdobyć sobie zaufa

nie Szan. Klienteli przez towary pierwszej jakości, 
niskie ceny oraz rzetelną i staranną obsługę.

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę się

Groblowa 5

z poważaniem
U Bojanowska

Groblowa 5

Nowość
Podręcznik dla rzemiosła, 
zawierający zestawienie i wyjaśnienie ustaw 
i rozporządseń, dotyczących rzemiosła w pyta
niach i odpowiedziach, Kazimierza Barciszew- 
skiego instruktora korporacji przemysłowych.

Cena 6,00 zł, •

Konieczny podręcznik przy 
wszelkich egzaminach!

O wainości wydawnictwa świadczy fakt, ie wy
dany został nakładem Izby Rzemieślniczej 

w Grudziądzu.

Spółdzielnia Wydawnicza

„Zjednoczenie“
Grudziądz

ul. Mickiewicza nr. 8.
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Urzędnikom i Wojskowym na

o
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Baczność!
Przyjmuję do pa- 
rowego czyszczę- 
nia i dezynfekcji 
wszelk. rodzaju 
pierze. Kto pra
gnie mieć przyjemną lekką i czystą $ 
od kurzu i wszelk. zarazków pościel, < ► 
niech spieszy do zakładu czyszczę- < ► 
nia pierza na ul. Sw. Ducha 16. Czy- < * 
szczenię wykon, codziennie na po- o 
czekhniu. Każdy zainteresowany 
może być obecnym przy czyszczę- $ 
niu swego pierza. Jesttospecj.skład * 
tylko tej branży. Polecani wszelk.ro- < ► 
dzaiu pierze, gotową pościel i jaśki. < > 

Upraszam zainteres. o zwrócenie X 
się z całem zaufaniem, a napewno ° 
każdy będzie zadowolony.
Kazimierz Pernak, skład pierza ♦

Toruń, ul. Św. Ducha 16. *
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Okazyjna sprzedaż
nowej biźuterji, pierścionków brylantowych, 
rubinowych, szafirowych, ale ksandrylowych 
i z prawdziwemi perłami, kolczyków, zegar
ków złotych, męskieh i damskich, iiriuy Ome

ga, Cyma. Watscha i obrączek ślubnych. , 
Towary otrzymuję wprost z fabryk, ceny zaś 
ściśle kalkulowane, wobec czego o 30% tańsze 
iak w składach. Wszelkie reperacje szybko 
i tanio. W Kupuje brylanty, złoto, 
srebro i platynę, monety niemieckie i ro
syjskie oraz lom złota i srebra

B. PAPIER, GRUDZIĄDZ
FBACOWMA JUBILERSKO. ZE6ABMISTBZO W.

Mickiewicz» 31. I. piętro. — przy poczcie.
WerKś G. BäcKera 5 młotkowe bim-bam 145 zł0
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Najlepsze

PIANINA
pierwszej jaKoici 

oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylKo w 

fabryce fortepianów 

B. SOMMERFELD 
Filia. Grudziądz 

Groblowa 4 Telefon 284 
Fabryka i skład główny 

Bydgoszcz, SniadecKich 56. TeL 383. 
Najstarszy skład w miejscu 

z największym wyborem.

Ogłaszajcie
w Gońcu Nadwiślańskim I

............................................................................ .

ogłoszenie
DROBNE
wpłynęło

200 OFERT
TTTTTTTTfii 1111 ri 11 î 111 ri i ri ł rt ii

Taki skutek 
odnoszą ogło
szenia jedynie

w „Gońcu Nadwiślańskim“

®lllllłlllllllllllllllllllllllllllHII|llllllllllll№

Glnchota uleczalna i
Fenomenalny wyna
lazek „Eufonja“ za
demonstrowany spe
cjalistom. — Sami 
się w domu wyleczy
cie z przytępionego 
słuchu, szumu i cie
knięcia z uszów.
Liczne podziękowa« 
nia. Pouczającą bro
szurę wysyła bez
płatnie na żądanie
„EUFONJA“, Liszki 
koło Krakowa. (438G
Oddam
filję składu bława
tów i galanterji w 
dużej wsi kościot 
pow. Chełmińskie g. . 
do samodziein. pro
wadzenia na własny, 
rachunek kobiecie 
lub mężczyźnie, nie
fachowych przyuczę, 
do objęcia 2—3 tys. 
zł. ewentualne prze; 
jęcie na własność 
przy wpłacie2—3tys. 
zł. resztę towaru na 
warunkach. Oferty 
do Adm. Gońca Nad« 
wiśl. pod nr. 3081.
W, Czarnecka
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze
nie chemiczne, pra
so w. sztywnej bie
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3030
Włosy
farbuje nieszkodliwą 
farbą Henią. Edward 
Mollili, salon de Coif
fure, Grudziądz, PI. 

23 Stycznia 23.



Str. 10 .GONIEC N A D WIŚ B À N SKT“ piątek, dnia 1 czerwca 1328 r* Nr. 12T>

Obwieszczenie.
Niiiiejsaem przypomina się, że 

w myśl tut. rozporządzenia poli
cyjnego o ruchu ulicznym z dnia 
15. IV. 1910 r. powinny wozy bez 
resursów i ciężarowe w zabudowa
nym obrębie miasta Grudziądza je-

Hotel „Król. Dwór“ 
W piątek, d. I czerwca od godz. S wierz. 

- wieczorek familijni - 
w niedzielę

chać tylko stępa. (147a
Grudziądz, dnia 30. V. 1928 r. 

(_) Włodek.

MATINE
o Codziennie c*d godziny 5 popołudniu

ОООООСХХХХХХХХХЮОЗОСЗСССОСС:'

I
 tamii IŁ ZIELINSKI |

Grudziądz ul. Długa 16. Ć
W pięknie odnowionych salach ? 

na I piętrze codziennie (4371 8i

KONCERT I 

orkiestry salonowej i dancing j<

o i godz. 8 wieczorem do 4 rano. x 
i Dobra kuchnia i wyborowe $ 

5 napoje.
Ceny nadzwyczaj solidne tl

Ji O łaskawe poparcie ze strony ]* 
>[ P.T. Gości uprasza Q

I ; ! Gospodarz Wl. Zieliński. ; i ;

KONCEBT
Orkiestra W. JędrychowsUiejo.

2 dobrze utrzymany, 
kuchenną szalę i 
ubrania męskie ko-

4 rzystnie na sprzed. 
*» Strzelecka 19. 1 p.

Dębowe
biurko z fotelem i 

< [ leżanka korzystnie 
o na sprzedaż 11083 
9 Kwiatowa 28, II p.
4'
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M
am do oddania:

sypialnie, jadalnie 
dębowe, Kuchnie 
różnego gatunfou 
i inne meble poje- 

dyńcze jaK szafy, ióźKa, 
stoły i t. d. -tt===
J. t-Solimann, PelgsStn.

■

u

Pokój
umebl. od 1. VI. do 
wynajęcia. (1063 
Pańska 25. II p.

Maszyna 
do pisania

syst. ..Torpedo“, w 
bardzo dobrym sta
nie do sprzedania. 
Zglosz. do f-my „Ar* 
totech“, Grudziądz, 
Plac 23 Stycznia 17.

Do wytwórni 
mebli giętych ,Vola“

Dobrze
umebl. pokój z cał- 
kowitem utrzymań, 
do wynajęcia (1089 
Kościuszki 19, p. рГ.
Pokój
umebl. do wynajęcia 
Nadpórua 6. П p. 1.
Dobrze
umebl. pokój do wy
najęcia. Wiadom. w 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 1075.

Eabryka Chleba 
parowa, trzy piece 
i kompletne nowo
czesne urządzenie, 
stajnie, szopy i t. d. 
oraz (4360

Dziewczyna
uczciwa, dobra pr* 
trzeb ua od 1. VI.Wybickiego 46 po-__ 

trzebne są od zaraz Koszarowa Sa. ii P<
2 panienki do pracy.

Dziewczyna 
do dziecka 1 Iźejsz.
prac domowych po
trzebna Łaszewsk

Rćżne

Kępińska.majorowa.

Poszukuje3.
Chełmińska26. (10o<

Pokój
umebl. zcalkowitem 
utrzymaniem dla lep
szego pana w centr. 
od 1. VI. do wynaj. 
Trynkowa 16, II p.

Dziewczyna
do prac, domowych 
może się od zaraz' 
zgłosić Piotrowska, 
Chełmińska 67, II p.

się ubikacji na war« 
sztat szklarski- Ła* 
skaw. oferty do? dm.

: Gońca Nadwiśl.
nr. 1080.

Panienka
Dziewczyna 
wolna od szkoły może 
się zgłosić od 1. VI. 
Kościuszki 34, p. pr.
Uczciwa

w młodym wieku- 
która ma wyksztąl- 

' cenie w buchalterii, 
stenografii, oraz pi 

-saniu na różnycr

służąca znaj, wszel
kie prace

maszynach, poszu* 
kuje od zarazposady

"dennowe do dalszej praktyki

ХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХХ

Kolejarze
BACZNOŚCI!!

skierujcie się na

Lipową 5
do firmy

M. Markowski
gdzie na dogodnych 
warunkach spłaty 

zakupicie:

Manufakturą 
konfekcją 

i bławaty

do II klasy
Poisk. Państw. Loterji Ki

są do nabycia. (4377

PolsK. Państw. Lotetji Dóbr.
V: losu. Zł. Ą., 1/1 iOS Zł. 3.

Wygr. po 50.000,15.000, 5.000 zł. itd. 
===== Jednorazowe ciągnienie. == 
Wypłata wygranych w gotówce bez 

potrąceń.
Kolektura Loterji Państw* 
GRUDZIĄDZ, ul. Stara nr. 11.

Uczenica biurowa 
i uczenica ilu sklepu 

branży instalacyjnej, natychmiast po
trzebna. Zgłoszenia do Admin. Gońca 
Nadwiślańskiego pod nr. 4384.

Spadkowa okazja!
Na zlecenie do sprzedania:

Kolczyki brylant, i prawdz. perły
japońskie dające śliczny ogień 200 zł. 
Pierścionek z brylantem i sza

firem MarKis.......................150 zł.
Naszyjnik z brylantem i pra

wdziwą perłą japońską . . 160 zł.
Damski złoty zegarek, nowy, ze 

złotą, szeroke, masyw, bran- 
zoletKą, werk szwajcarski 130 zł.

Męski zloty zegarek na rękę
Anker 50 zł.

B. PAPIER, Grudziądz
Mickiewicza 21, I p. (1028a

Sprzedaże
löbikaeje
fabryczne ze stajnią.

OKAZYJNIE
Г ANIO ! TANIO I

Eleganckie suknie damskie. Suknia już od 
14—18—50 zł. Modne kapelusze damskie. Ka
pelusz jut odo—8—16 zł. orąz wielki wybór 
płaszczy damskich.

Z. LIBOMSU, smzuioz, 8TMEK 21.

Jadalny pokój 
orzechowy sprzedam 
Sobieskiego 16, II p. 

i----------------------- —
Fortepian

garażem, wolne ubi
kacje na biura i dom 
mieszkalny, dwupię
trowy sprzedam na
tychmiast za cenę 
75.000 zł. Oferty do

Byd-do sprzedam Adres tirzybowskai 
wskaże Adm. Gońca goszcz,Zduny 3.(4361

B3

DOM 
mieszkalny trzypię
trowy ze składem i 
oficyną zaraz do 
sprzed, za 200.000 zł. 
na dogod nych warun
kach spłaty. Oferty 
dla Grzybowskiej, 
Bydgoszcz, Zduny 3.

Dobrze
umebl. pokój dla 
lepsz. pana od zaraz 
3 Maja 7,111 P. 1.
Dobrze
umebl. pokój do wy- 
najęciaSienkiewicza 
25, II p. pr. (1042

25 morgowe 
gospodarst., ziemia - 
buraczana, z żywym 
i martwym inwen
tarzem, sprzedam. 
Kościół i dworzec w 
miejscu Sondowski 
Wieldządz. powiat

Pokój umebl, 
z balkonem do wy
najęć. Kościuszki 39 
I piętro. (1057

nidszki 6. (1059

Chełmno. (1045
Skład
kolonjaluy w śród
mieściu zaraz do wy
najęcia. Oferty do 
Gońca Nadwiśl. pod 
nr. 1088.

25 morgowe
gospodarstwo na ni
zinach, 1 kil. od Gru- : 
dziądza. w tern 9 
mórg łąk i sad. Bez 
długu z powodu cho
roby i starości zaraz 
na sprzedaż. Cena 
36.000 zł. J. Górski, 
Michale pocz. Gru
dziądz pow. Święcie
n. W.

Fryzjerkę 
na stałą posadę od 
15ezerwca poszukuje 
Ed. Mollin, Gru
dziądz, PI. 23 Stycz
nia 23. (4373

^Wolne^osady^

Pomocnika 
krawieckiego, dziel
nego, na stalą pracę 
poszukuję od zaraz 
Fr. Rosiński, Swiecie 
u. W., Klasztorna 11.
Potrzebny 
pomocnik krawiecki 
od zaraz. Zgłoszeń.
3 Maja 18, I p. (1041

Unieważniam 
mój wykaz nauczy
cielski nr. 473 .бкга* 

. dziony mi dnia L5_. 

. V. b. r. (4368 
i Klara Rybaczewska

Kupię
pianino w dobrym 

i« gtanie. Oferty dc i rzetelnej od 15. VLGoóca Nadwiśl. podł 1 — <"1*- 4 ГК VW i-x I I I _  

Poszukuję 
służącą,bardzo dziel.

Mickiewicza 6, II p. 1.
Dziewczyna 
do posługi potrzebna 
Droger ja Centralna, ; 
Stara 11. (1070.
Dziewczyna 
pozaszkolna na 2 go
dzin. popoł. przyjm. 
Murowa 64, III p.
Pokojówka 
uczciwa i sumienna 
do wszystkich prac 
potrzebna od I. VI«

Bufetowego 
poszukuje od zaraz 
Restauracja W. Zie
lińskiego w Gru
dziądzu, Długu 16. 
Wymagana kaucja
300 zł. (1073

(1065
Starszego

MotocykB
B.S.A. 2VeP.S.dobrze 
utrzymany sprze
dam Grudziądz, ul. 
Słowackiego 2, p. pr.

Mieszkania

Dobrze
umebl. pokój dla 
lepsz. pana od I. VI. 
do wynajęcia (1062 
Szewska 17, II p.
Poszukuję
2 lub 3 pokojow. 
mieszkania z kuch-

samodzielnego i pra
cowitego pomocnika 
malarskiego jak i 
uczni poszukuje Ga
ci ziewsk i, Szkolna 1.
Uczeń
potrzebny od zaraz 
Łosiński, mistrz ma- 

; Jarski, Kościuszki 2.
Fryzjerkę
która dobrze ondu- 
lowa<* umie od zaraz 
poszukuje A. Orli
kowski, Ogrodowa 3.
Uczciwa
rzetelna, pcacowita 
dziewczyna <ki wszel-
kich prac domowych

nią. Płacę czynsz za j która gotować umie 
rok -л góry. Zgłoaz.
do Adm. Gońca Nad- 
wiśl. pod nr. 1030,

potrzebna od 1. VI. 
Zgł. Granit, Dwor-
cowa 37, (4383

nr. 1087. ___
Zgubione 
papiery ślusarski* 
na nazwisko Wlady* 
sław Sadrożyński, 
uniważniam. (1064
Zgubioną 
ksi ążeczkę wojsk ową 
unieważniam (1071 

Jan Gwiazda.
Podróżujący
z kaucją 1500 zł. p 
szuk. posady. Ofert, 
do Adm. Gońca Nad*H.Hanczewska, Gru-1 

dziądz. Toruńska 10 wisi, pod nr. 1072.

ійеі; otto 
będzie wyglądało czysto i 
nosiło się długo i фггудетп- 
іие ‘Ąrzez używanie £as(y

WURBI№
Dla jnelęgn# wiłńda xHiuttifa 
eras dla utrwal<№га j>oły- 

niema nidsjMtitsgo f.ad 
".URÊW 

«u<5ûjpîgnio7t.t jiasta do

v^uwia
11.1. W I. ІІІІЦ»

ŁJrbirfch
i er rtkawe#» Łstora«*, на iSŁJr ł

Dziś i dni następne niebywały program
Ы

K—0= „Książe czy Błazen «
według sensacyjnej powieści Maurycego Dekobry. W rolach głównych Marcella Albani, Iwan Petrowicz- 

W drugiej części programu wielki dramat chiński pod tytułem:

Początek seansów o godz. 6-ej i 8,15 
wieczór., a w święta o godz. 4-ej. SYN NIEBA W roi. glówn. Owen Moore i Sylwia Breamer

Razem 30 aKtów. Razem 20 aKtów.

Już wkrótce: „ALRAUNE". W niedzielę o godz. 2 popoł. wielkie przedstawienie dla dzieci i młodzieży

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zl. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2,86 zł., kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9,48 zl. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zl. mieś., 14,25 zł. kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zl. Drobne ogłoszenia slo- 
jwo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. —- Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
-odpow, L. Doliński w Grudziądza, Redaktor przyjm. od g. 11—1. Rękopisów niegastrz. redakcji nie zwraca. NakL włąs^m. Druk.: Zakl. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu.


